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Wystarczy zamioczyć najpierw bieliznę, a potem wygolować ją w rożczynie Radionu 
a stanie się ona czystą i śnieżno-białą. 
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„SATURNIA“ spółka Akcyjna WARSZAWA. 


Bezpłatne pokazy prania Radionem odbecią sie: 


we wtorek dnia 2 listopada b. r. we środę dnia 3 listopada b. r. 
u firmy Alfred Sporn, Florjańska 14 u firmy $. E. Hammer, Bożego Ciała 12 


we czwartek dnia 4 listopada b. r. u firmy Leon Birner, Karmelicka 44, 


Teatr świetlny „BAGATELA Jutro, w poniedziałek 1 listopada br. Teatr świetlny „BAGATELA 
«s WIELKA PREMIERA 


dawno oczekiwanego najrozkoszniejszego fiimu: 
b 
Å 


f Ç A 9 aktów według słynnej 
operetki E. Kalmana 
VIVIAN GIPSON oraz ulubieniec kobiet HARRY LIEDTKE 


W roli tytułowej najpiękniejsza i najelegantsza artystka świata 
Specjaina lilustracja muzyczna zwiększonaj orkiestry pod batuta p. kapelmistrza $chrayera. 


Początek przedstawień o godzinie 5 popol. — w niedzielę i święta od 3 popol. 


Obraz własnoścją przedsiebioreiwa fomowego P. Menasche. Kraków, Dietlowska 93. 


- Tylko nie za 


"Na powitanie Zjazdu Sjonistycznego. 


Ę Kraków, 51 października 
p Niakiórzy z nas, zwłaszcza starsi towarzy- 
je wspominają z rozrzewnieniem d awne zjaz 
"dy i kongresy sjonistyczne, pełne kipiącego | 
„życia, serdecznego zapalu, gorącego knttzja- | 
mym Niejeden z naszej „starej ę gwardji“ prze- | 
chowuje w swych wspomn'eniac h wrażenia ie, | 
ijek drogą i ukochaną relikv:ję... | 
« HK Gąsiaj — powiadają — czasy się zmie- j 
siły, sapanowała proza życia, ciągle tylko fun i 
dusze i fundusze, inna atmosfera, inni nb: 
fima rałodzież.., 
' jfrochę prawdy w tych narzekaniach gi 
„Bezwątpienia. Romantyzm, czar, urok pierw- 
iszych lat sjomistycznych — należą do prze- 
isztości. Pmebyligmy lata .sielskie anielskie", 
(adszedł „wiek męski, wiek klęski”... Ach, 
Fo „wiek męski" okres borykania się z ży- 
pre zmagania się z twardą rzeczywistością, 
formowania jej wedle własnego światopoglądu, 
jwedle własnych ideałów — nie jest słąpaniem 
różach.. To walka, to trjumfy i upadki, to 
ty i załamania, to radość tworzenia i ból 
zawodu, to, "URE REP aay i bez 


- Ek 
dg męski, wiek kłęski.... 


3 Soni był pięknym mirażem, porywająca 
ją. Szybowaliśmy wysoko, wysoko, — 

P inib nyc przestworzach.. Marzyliśmy. 
Eee zamki na lodzie, Bujaliśmy tak 
miebotycznie wysoko, że nie zauważyliśmy na 
wet — Arabów w Palestynie... Naturalnie, w 


'Jakiej epoce „sielskiej, anielskiej”, gdy nie 
rocieraliśmy się w ostre kanty rzeczywistości 


žyciowej, ponieważ wogółe ich nie zauważyji- 
śmy (tak, że nie potrzebowaliśmy ich nawet 
ignorować), łatwo było o zapał, entuzjazm 1 
nastrój ciągłego „hedad!“ 
1 Dzisiaj budujemy P siedzibę naro- | 
Bowa w Palestynie. W tym celu mus'clišmy | 
pofatygować się z wysokości koneypowahia | 
teoryj, zasad į „niewzruszonych* dogmatów | 
ma — ziemię. Usiłujemy przezwyciężyć golus 
politycznie i kułturalnie, tworząc nowe formy p 
rzeczywistości żydowskiej. Tego rodzaju prze- | 
zwyciężenie golusu jest znaczn/e trudniejsze od | 
dawnego, które polegał na proklamowaniu $ 
(haseł, Hasła proklamować i dla haseł zdoby- 
wać masy jest mimo wszystko łatw'ej, aniżeli 
organizować masy dla zbiorowego wysiłku, 
urastającego swą istota w daleką przyszłość 
parode i i jego losów. l 
» Dlatego zrozumiałem jest, że obecnie panu 
He w naszych szeregach iuna atmosfera, niż 
przed piętnastu czy dwudziestu laty. Jest to 
objaw może nie pocieszający, ale naturalny. 
WA z tem, co naturalne, daremną rzeczą było- 
by. walczyć. — 
' Z czego bynajmniej jednak nie wynika, aby 
śmy w okresie realizacji naszego idealu mogli 
obejść się bez, entuzjazmu, bez wielkiego za- 
palu, bez gorącego ukochana Dzieła, które | 
tworzymy wśród bołów i przelicznych trosk | 
mia. Inny to będzie zapał — Lei e 
dojrzalszy, bardziej trzeźwy. lecz zato trwal- 
szy, bardziej w sobie uzruniowany, zdolny 
wytrzymać napór dobrych i złych wyd: arzeń, 


anoszący z tą samą równowagą ducha zarów- 
no niepowodzenia, jak i sukcesy. 
O ten zapął idzie w pierw szym rzędzie! 
Kryzys w Palestynie... — 
Na to sjonista ma jedną tyiko 
ifrzeba go przezwyciężyć! i 
Eio nam kiedykolwiek ręczył, że wszystko 
e łatwo i gładko? | kto z nas obiecy wał 
owi naszemu „mesjaszowe czasy"? Mówi- 
liśmy zawsze, że realizacja sjonizma jest przed' 
sięwzięciem — jeśli godzi się użyć tego Wy- 
rażenia — trudnem, ciężkiem i wymagającem 
precy i ofiar pokoleń. Nie chcemy przecież — 
na wzór Krymu — li tylko osiedlić na rol 
parę tysiecy rodzin, ale chcemy — rozwiązać 
kwestje żydowską. To gruba różnica! 


odpowiedź: 


J 


milj. rubli, 


\ ł 


; zastój! 


a 
iną (choć ogromnie przykrą i my E Nają 
ważniejszą jesi rzeczą, kryzy» przezwyciężyc<«. 
to znaczy: w pracv nie ustawas > wplust przes 
ciwnie: coraz bardziej, uporczywiej, wytrwa« 
lej — pracować. - 
Biadacie nad brakiem zapału, ofiarności, ną. 
luzjązmu? Pracujcie, a będzie i zapał į ofiara. 
ność i entuzjazm! =, 
Entuzjazmu nie można nakazać ani Wyda) 

łać. Rodzi się w atmosferze — pracy. 
A bez zapału, ofiarności i entuzjazmu nie zra; 
alizujemy ideału sjonistycznego. ý 
4 


W dniu dzisiejszym odbywają się zjazdy, 
sjonistyczne: w Krakowie w Warszawie (AR 
Hamiszmar), we Wiedniu (ogólno-sjonistycza! 
ny) i we Lwowie (Hitachdut). à 

Zjazd naszej dzielnicy zapowiada się szeząj 
gólnie pomyślnie. Zgłoszona ilość delegatów|| 
(200) prześciga zjazdy wielu ostatnich lat.  % 

Objaw to rzeczywiście radosny. Oznaka t 
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Weszliśmy na drogę realizacji sjonizmu | 
kroczymy nią od eiapu do etapu. Mamy suk- 
cesy i mamy niepowodzenia. I tak będzie cią- 
gle. Sukcesy i niepowodzenia — io w sumie: 
proces realizacji. Dzieło rośnie. Są kryzysy i 
recydywy. Ale wśród nich i poprzez nie Dzie- 
ło trwa, tężeje w sobie i rośnie. Odchylenia 
od ideału? Nieprzyjemne zjawiska? Niesiety— 
jest to nieodłączny objaw realizacji. Trzeba 
zwalczać le zjawiska, otwarcie, jawnie, bez- 
względnie, ale nie trzeba rozpaczać i szat roz- 
dzicrać. Budujemy rzeczywistość. A to jest ro 
bota znacznie mniej miła od budowania kon- 
cepcyj. Mniej miłe, lecz w obliczu życia i jego 
zadań — istotniejsza. 


Ba M że naslrój depresji mija. Wzrasta aktywność | 

Co`'robiċ? “ KS RA 4 i chęć do eżE <awę. 2 
Pracować! BP” sA. A niczego innego nam nie potrzeba, jaki 
Jeden z da palestyńskich pisał nie | tylko aktywności i pracy! i 
dawno: „Ruch sjonistyczny z wiełu rzeczy W. atmosferze pracy i aktywności odżyje! 


slary entuzjazm sjonistyczny, który tylu dzieli 
już dokonał i wielu jeszcze dokona w AE 
szłości. w. B.. tj 


może zrezygnować, na jedno tylko nie może 
sobie pozwolić — na zastój.” 
Oto sedno Be O A ja 3 ak - „Obaj 


Wczorajszeposiedzenie Koła żydowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) i 


Warzawa, 30 10. (Sin) Dziś wieczór odbyla 
się posiedzenie Kola żydowskiego, poświęcone 
sprawie rozdziału weferatów budżetowych na 
konwencie senjorów. Kołu Zydowskiemu przy 
padł referat o Najwyższej Izbie kontroli pań- 
stwa, który został powierzony posłowi Hausne 
rowi. Na posiedzeniu dzisiejszem rozważano 
sprawę przyjęcia releraiu, powierzonego pos. 
Hausnerowi. Pos. Farbstein zanacza, że Kolo 
Żyd. liczyło na otrzymanie referatu minister- 
stwa handlu i przemysłu oraz sprawiedliwo- 
ści, tymczasem olrzymało mało znaczący Te- 
igrat o Najwyższej lzbie kontroli. Zresztą nie 
tylko pod tym względem, ale w innych spra 
wach stosunek rządu do Koła żydowskiego 
jest gorszy niź za rządów poprzednich. Polity- 
ka aniyżydowska wznrocniła się, a w dziedzi 
nie oświaty jest obecnie gorzej niż za czasów 
Stanisłdwa Grabskiego. Mowca wypowiada 
się za nieprzy jęciem referatu. | 


Z kolei zabrał głos poseł Reich, który zaš; 
znacza, że gdyby nie prawdomowność i szcze; 
rość posła Farbsteina, przypuszczałby, że za~: 
rzuty jego są wynikiem nastrojów opozycyj: 
nych w związku ze zbiiżającymi się wybora-; 
mi. Mowca zwraca uwagę, że nawet w spra-! 
wie koncesyj zaznaczył się zwrot ku gorsze- | 
mu. Krążą pogłoski, że rząd wydał okólnik wi 
sprawie zrealizowania rozporządzenia prezy- | 
denta Rzeczypospolitej o cofnięciu  koneesyj!; 
dotychczasowym właścicielom, k s Ai 

Mowca zaznacza wreszcie, że Prezydjum Ko! 
ła powinno było dopilnować w swoim czasie, 
by Koło miało odpowiednie referaty. 

Poseł Grinbaum wypowiada się 
przyjęciu referalu. Podobnie. poseł Sommer- 
stein. ——— — 

Poseł Hausner oświadcza wobec lego, że wyj, 
stosuje list do prezesa komisji budżetowej 
zawiadomi go o nieprzyjęciu referatu, t 


1 
przeciw. ; ; 
i 
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Buliwe stery w wiedońckiej radzie miejskiej 


{Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 30 10. (D) Wiedeńska rada miej- 
ska była wczoraj widownia niezwykłe burzli 
wych sen, jakich oddawna na radzie miejskiej 
nie było. 

Frakcja chrześcijańsko-społeczna postawiła 
wczoraj demonstracyjny wniosek, ażeby znaj 
dujące się w budynkach miejskich sale kinowe 
i odczytowe zamienione zostały na  sclironi- 
ska dla bezdomnych. Wniosek ten oczywiście 
nie tyle miał na celu opiekę nad bezdomnymi 
ile był wymierzony przeciwko sejana 
rządom miejskim. 

W odpowiedzi jednak na wniosek aitze 
iańsko-społecznych postawili ze swej strony 
socjaliści również demonstracyjny ‘wniosek, 
ażeby na rzecz bezdomnych przeznaczyć wszy 
stkie kościoły, klasztory, oraz plebanje. Wnio- 


Miwy zasiłek dla strajkujących górników 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Londyn, 30. 10 (L). Przywódca górników Cook 
zatelegrafował do rosyjskich związków zawodowych 
że położenie górników angielskich jest rozpaczliwe. 
Sowieckie związki zawodowe postanowiły Wyznaczyć 
Na rzecz strajkujących górników angielskich 100 


sek ten spowodował niesłychaną wrzawę nA 
ławach chrześcijańsko-społecznych. Radni a 
prawicy pobiegli w stronę radnych socjalisty, 
cznych, wznosząc okrzyki pełne wyzwisk į 
obelg. P 
Wśród olbrzymiego hałasu wezwał przewo, 
dniczący rady Seitz radnego  chrześcijańsko-: 
społecznego Koerbera, ażeby uzasadnił ynio | 
sek swj frakcji. Radny Koerber wstępuje na; 
trybunę, w tej chwili jednak rozlega się straj 
szny tumult na ławach socjalistycznych: Kon? 
cert sojalistów nie pozwala radnemu Koerbe. 
rowi przemawiać. Wkońcu  przewodniczącyj 
dyktuje do stenogramu, że posiedzenie jest 
zamknięte, Wówcza dopiero „nastapilo uspoko 
jenie. Posiedzenie skończył się o a R. 
nocy. 


| Zamach kolejowy w Belgii 
Bruksela, 30 10 (D) Ubiegłej nocy strażnik 
kolejowy na przestrzeni pomiędzy Namur a 
Liege zauważył dwóch osobników rozkręcająe 
cych szyny kolejowe, 
Na widok strażnika obaj rzucili się w ucie=| 
czkę, ostrzeliwując się, Prawdopodobnie zbro! 
dniarze chcieli dokonać zamachu na mający, 
właśnie przejechać pociąg  pospiesmy celem: 
obrabowania pasażerów, 


me z 


——z | 
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Z zagadnień sionistycznych 


Wobec podróży Wcizmanna do Ameryki, — Jewish Agency i akcja palestyńska. — Wt 
żabciyński przeciw chcznej polityce sjonis*tyeznej. — O unifikacię Organizacji * jonistycze 
nej w Polsce, --. Belączka biurokracji, 


Podróż prezydenta organizacji sjenistycznej 
prof, Weizmanna do Ameryki posiada w chwi 
Bi obecnej szczególne znaczenie. Wiemy do- 
brze, że przed dwoma laty wyniki takiej podiá 
ży prof. Weizmanna okazały się zbawiennenii 
dla odbudowy Palestyny i przyczyniły się w 
dużej mierze do zażegnania silnego kryzysu 
ekonomicznego, jaki wówczas w Palestynie 
panował. Te same nadzieje przywiązujemy i 
obecnie do podróży amerykańskiej prez, Weiz 
manna. Obok tego zadania ma podróż prof. 
(Welzmanna niemniej ważny cel, a mianowi- 
cle rokowania w sprawie rozszerzenia ,Je- 
wish Agency", Pisząc o tej sprawie zaznacza 
organ 3jonistów nidmłeckich „J'idische Rund- 
schau“: „Jasnem jest że obecne rokowania 
muszą doprowadzić albo do pozylywnego wy 
niku, albo też do ostatecznego 7erwania, po- 
nieważ ponowne utrzymywanie w napięciu 
społeczeństwa przez róne oświadczenia i plany 
byłoby nia do zniesienia”, i 

Przemówienia przywódców Jointu na konie 
rencji, którę przyloczyliśmy onegdaj mogą sta 
nowić pewną podstawę dla przyszłych roko- 
wań. Nie różnia się one wprawdzi: od daw- 
nych oświadczeń „Jointu'. ale nie zawierają 
przeciwstawienia akeji Jointu odbudowie Pa- 
desiyny. Warto przytem zaznaczyć, że na kon 
ferencji Jolntu mówiono bardzo wiele o pozy 
tywnej pracy dla Palestyny i o specjalnym 
budżecie na rzecz „Palestine Ecenomic Corpo 
ration" atoli faktem jest. że instytucja ta, choć 
oparta na zasadach czysto kupieckich, dotąd 
nie rozpoczęła działalności. Toteż uchwaly w 
Chicago nie mają wprawdzie prakiycznege 
znaczenia, ale posiadają znaczenie moralne. 
Usuwają bowiem wiele niepotrzebnie nagro- 
madzonych konfliktów i torują drogę do norc 
zumienia. są Po 

= LJ * 

Palestyna stoi obecnie pod wrażeniem poby 
tu i przemówień przywódcy Sjonistów.rewizjo 
aistów Włodzimierza Żabotyńskiego. 

Jego surowa krytyka kierowniczych sier sjo 
nistycznych znajduje bardzo znaczny po- 
słuch wśród żydostwa palestyńskiego, Doląd 
wygłosił Żabotyński kilka przemówień w Tel 
Awiwie, Jerozolimie : Hajfie. Glówne myśli 
iych przemówień są następujące: „(zrzeszymy 
przeciwko Palestynie i przeciwko narodowi 
żydowskiemu, ponieważ za mało żadamy od 
'Anglji". W przeciwieństwie do Weizmanna, 
który w swych przemówieniach na terenie 
palestyńskim podkreślał że Anglja wiele uczy 
niła dla żydów lecz Żydzi nie umieli tego wy 
korzystać, powiada Żabotyński: „Nie! Żydzi 
uczynili wszystko co było w ich mocy a nawet 
ponad swoje siły, tylko Anglja nie spełniła 


Mały telleten 
ALEKSY REMISOW 


Oszukany malżonek 


'Król Dawid miał ślepego brata imieniem Semi, 
kles. 

Semikles miał żonę. 

I te dwie rodziny królewskie, Dawid ze swoją 
Małżonką į Seimikles ze swoją żoną Żyli w tym sa- 
anym pałacu. Przed pałacem tało duże drzewo ze 
złotemi owocami a na tem drzewie rozbiła żona Serai 
kiesa namiot, gdzie przyjmowała swoich  kochan- 
ków. Semikles był na żonę oburzony; ilekroć żona 
wdrapywała sig na drzewo, Semikles obejmował 
pień rękoma i nie ruszał się z miejsca, lecz Żona 

le była w ciemię bita i zawsze pierwszy wdrapy- 
Wał się na drzewo jej kochanek. 

Pewnego dnia Siedzłał król Dawid z małżonką 
przy oknie i oglądali to cudowne drzewo ze złotem: 
owocami, 

Żona Semiklesa jednak nie widziała ant króla ant 
królowej i robiła swoje: pomagała najukochańszemu 
wdrapać się na drzewo | sama też szła za nim. 

poles wymachiwał rękoma, objął pień, Jecz nie 
móg: nikogo złąpać, gdyż byłż ślepy. Żal się zrobiło 
Dawidowi brad 5 j 


swoich przyrzeczeń i zobowiązań. Nie mogli- 
śimy dokonać żadnej wielkiej rzeczy ponieważ 
nie mielismy po naszej stronie państwa i je- 
go aulorytetu" „Kiedy zdołaliśmy wprowa- 
dzić do Palestyny masy emigrantów, to po- 
winniśmy byli uzyskać również srodki, by 
prąd emigracyjny utrzymać. Masowa emigra 
cja to nie jest problem prywatnych ludzi i pry 
walnego kapitału, to jest praca dla państwa. 
„Albo dokonuje się jej na rachunek państwa, 
albo wogóle nie można jej przeprowadzić. Je- 
śli więc szukacie przyczyny obecnej rany, 
jej przyczyny organicznej, to nie znajduje się 
ona w nas nie wśród narodu żydowskiego. 
Przyczyna leży w administracji angielskiej i 
jej działalność. Może tego rodzaja administra 
cja jest bardzo dobra, ale napewno nie dla 
kraju kolonizacyjnego. Rząd musi popierać 
kolonizatora przez'*ustawy i przez administra- 
cję. Lecz rząd palestyński daleki jest od takiej 
pomocy i takiej działalności, dlatego na tem 
polu trzeba walczyć." ..., Nie chce nikogo bro 
nić, lecz raczej oskarżać. Trzeba raz wreszcie 
rządowi palestyńskiemu i władzy mandałowej 
wyjaśnić to, co nas przywiodlo do Palestyny 
i czego pragniemy. Wszyscy, znajdujący się 
na górze Skopus (miejsce pałacu wysokiego 
komisarza Palestyny) Winni wiedzieć, że je- 
den jest nasz eel: w golusie jesteśmy wszędzie 
mniejszością wśród obcych, a caly naród ży- 
dowski dąży do stworzenia jednego punktu, 
gdziebyśmy mniejszością nie byli". 

W związku z pobytem Żabotyńskiego warto 
zaznaczyć, że organ mieszczański „Doar Ha 
jom“ zgłosił akces do organizacji sjonistów- 
rewizjonistów. 

w BPE: 

Na łamach „Hajntu” zorusza p. dr Ignacy 
Schwarzbart problem ponownej unifikacji or 
ganizacji ogólno-*fonistycznej w Polsce. Pro 
blem ten nabiera szczególnego znaczenia wo 
bec konferencyj sjonistycznych (w Krakowie 
i Warszawie), które niewątpliwie zajmą się 
tą sprawą. „Obecnie — pisze dr Schwarzbart 
— kiedy minęło już sporo czasu a namiętno- 
ści uspokoiły się, będziemy mogli znowu za- 
siąść do jednego stolu, jak się goiz’ zwolennikom 
jednej i łejsamej idei w granicach jednego 
państwa i jak lego wymaga obecny poważny 
moment w sjonizmie*. 

Autor zwraca uwagę na fakt, że Rada par- 
tyjna Małopolski wschodniej i Rada centralna 
Małopolski zachodniej zapewniły przed mie- 
siącem w komunikatach, iż dążą do Zjednocze 
nia a także organ sjonistyczny w Kongresów 
ce „Hajnt* wzywał do stworzenia jednolitego 
ironiu sjonistycznego. Unifikacja musi być 
atoli obecnie przeprowadzona lepiej, niż po- 

„Będę się modlił do Boga — rzekł Dawid — a 
gdy brat mój odzyska wzrok to niechybnie żonę 
zabije.” „Tego nie uczyni — rzekła królowa — ona 
z drzewa zajdzie i się usprawiedliwi; na każdy je 
go zarzut, ona znajdzie trzy wymówki i się wy- 
kreci“. Dawid modlił się i prosił Boga, by ślepeima 
bratu zwrócił światło dzienne. I brat uzyskał wzrok, 
otworzyły imi się oczy; wtedy Semikles ujrzał swo- 
ja żonę z kochankiem na drzewie i. zawołał: „zejdź!“ 

Począł tak wygrażać pięściami, že myślano że 
żonę zabije i że gach też cało stąd nie wyjdzie. 

Żona zeszła z drzewa. ,Stój — zakrzyknęła, Cze- 
kuj i słuchają co ci chcę powiedzieć”, 

I zaprowadziła go na Stronę. „Ty głupcze, ty 
ośle — zakrzyknęła — przez trzydzieści lat byłeś 
ślepy i zostułbyś nim do śmierci twojej, gdyby Pan 
Die zwrócił ci wzroku za to, Że nad twoją głową 
grzeszyłam. 

Wtedy Semikles bezradnie opuścił ręce, a kocha- 
nek tymczasem zdrów i cały niesposirzeżenie um- 
knal, (Thm. H. R.) 


Z ekranu 


„OSTATNIE DNI POMPEI“ (Kinoteatry „War- 
szawn | „Ucłecha*), 
Kićż nie zna, klo się w latach swych młodych nie 
zuchwycał „Osiatniemi dniami Pompei“? 


1 płatkiem ż 
Nikt ci lepi, a, 
„Nie może doradzić” 


*) „ERDAL“ z czerwoną 
żabą — to prawdziwe dobre- 

dziejstwo dla skóry, 

> uma: ad 
przednio. Trzeba stworzyć jednolitą organiza 
cję, której siły popierałyby się nawzajem bez 
różnicy, do jakiej części są przynhleżue. Mu 
szą wreszcie ustać wzajemne oskarżenia, któ 
‘re jedna strona rzuca na drugą. Zamiast tego 


niewłaściwego systemu musi nastąpić solidar 


na odpowiedzialność wszystkich za Wszystko 
to znaczy: błędy usuwać wspóinemi siłami, — 


W związku ze swym artykułem proponuje dr: 


Schwarzbart następujące załatwien'e sprawy 
Pozostała część rady naczelnej ł prezydjum po 
winny zwołać z własnej inicjatywy radę na 
czelną z następującym porządkiem dziennym: 
Rezygnacja obecnego prezydjum i wybory no- 
wego prezydjum. Obecne prezydjum iwskaza 
łoby przez to, że stoi na wysokości zadań, któ 
re chwila obecna na nie nakłada. W ten spo 
sób napewno znajdzie się odpowiednia droga 
w kierunku. wyboru takiego prezydjum, jakie 
go wymaga wspólny nasz cel, Gdyby atoli 
wniosek ten nie przeszedł może obecne pre 
zydjum i Rada naczelna wykorzystać prawu, 
które mu daje statut organ zacyjny i zwołać 
nadzwyczajny zjazd sjonistyczny, Jeśli obecne 
prezydjum Rady tego nie uczyni, to mogą to 
uczynić dwa z dotychczasowych komitetów 
centralnych lub 6000 szeklowców. 

Artykuł swój kończy dr Schwarzbart nastę 
pującemi słowami: „Powróćimy do zjednocze 
nia, do zjednoczenia na całym froncie, tak w 
sprawach pałestyńskich, jak i polityki krajo 
wej. 


W prasie sjonistycznej zabiera głos znany i 
zasłużony działacz sjonistyczny p. Joachim 
Z niemałą więc ciekawością udaję Się m: SWymi 
„potomkami“ do kina i tu ku przerażeniu swych 
dzieci dowiaduję się, że film dla młodzieży niedo- 
zwolony. Byłem na tyłe ostrożnym, Że zaprosiłem 
równacześnie starsze „dziecko“ lecz nie uspokoiło 
to mego oburzenia, gdy skOnslatowaiem, że wyklu- 
czenie młcedzieży jest naprawdę okrutnym tylko 
nonsensem. Czyż młodzież nie Czyta Sienkiewicza 
„Quo Vadis“ i nie dowiaduje się stamtąd, że stare- 
żytni Rzymianie mieli — niewolnice? 

A flm jest naprawdę piękny i bardzo ciekawy, 
Pizedewszysikiem widzimy  galerję prześlicznych 
niewiast, co dla człowieka przyzwyczajonego do tę- 
gich Krakowianek faktyczną jest uciechą. Więc ko- 
bieta o najpiękniejszych płecach Światła Marja Corda 
w roli ślepej, a potem hr, de Liguono. Ale nietylko 
kobiety, lecz i mężczyźni są okazali i przystojni. 
Taki Varkonyi jako Glaukus podbił natychmiast ser 
ce mojej przyjaciółki.. Ja rozumie Się wolałem 
monulitentalną sylwetkę Bernarda Gótzke jako Ar- 
Dacesa. 

Nietylko jednak walory gry wchodzą tu w rachu- 
bę bo mamy przed sobą olbrzymie masy, wspaniałe 
igrzyska i imponujący wprost wybuch Wezuwju- 
Sza. 

Technika zadziwiająca. Obraz pod każdym wzglę- 
dem nader zajmujący. Ale czełiuż bezmyślny zakaš 
dia młodzieży ? üioagsi, 


p 
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INeiger w ciągle aktualnej i wywołującej licz 
me polemiki sprawie biurokracji sjonistycznej. 
Autor wysiepuje przeciw  Systemowi naszej 
biurokracji i wzywa do nawrotu do idealizmu. 
„Kto nic umie ponosić ofiar dla sjonizmu, ten 
mie jest organizacji sjonisiycznej poirzebny”. 
Diaczego, zapyluje aulor, mają urzędnicy sjo 
mistyczni żyć w dostatku, podczas gdy chalu 
eim skazani są pracować wsród głodu i chło 
du i wykonywać najczarnicjsza pracę. .Czy 
obecny urzędnik sjonistyczny nie może być 
zastąpiony przez urzędnika cnaluca, któryby 
ajonizm tak pojniował, jak zo pojmowali nasi 
najlepsi', Organizacja sjonistyczna nie może 
narazie pozwolić sobie na biurokrację. na któ 
ra mogą pozwolić sobie państwa o silnych 
„podstawach finansowych. Dzis, kiedy bezrobo 
śni chałucim byliby szczęśliwymi, gdyby ctrzy 
"mali za dwa do trzech dni pracy w tygodniu 
£5—20 piastrów, niema jakoś mowy o zreduko 
waniu pensji urzędników na rzecz bezrobo 
mych. Urzędnicy sjonistyczni pozwalają sobic 
ana luksus żądania ze strony swego „pracodaw 
cy' — egzekutywy sjonistycznej, pod grozą 
strajku, skrócenia czasu pracy. Oczywiście do 
Iyrowolni pracownicy, naiwąi działacze po- 
Kwięcaja sjonizmowi zaledwie 24 godzin na 


„komiast płalni urzędnicy muszą zadowolić się 
$ylko 30 funiami miesięcznie i żądają skrówo- 
IMEZO czasu pracy...” 

Sprawę tę poruszyłw tymsamym sensie nie 
fawno Dr Chaim Arlosorof w jednym 
Ne listów z Genewy na lamach 


ze 


„Hapoel | 


„NOWY DZIENNIK" 


Z EZ ZZO p | L 


poniedziałek 1 XI 1920 


Hacaii". Niewątpliwie panuje'w lej dziedzinie 
szereg anomalij, których usunięcia należy się 
domagać, 

—— v$0— 


Delegat na konference sienislyczną 


Na ręce Centrali nadeszły jeszcze następują 
ce zgloszenia: 

Chrzanów: M. Nusbaum . 

Dziedzice: Inż. Dr Roberi Sigmunł, (zastęp 
ca Egon Goldwarm) 

Maków: Ch. Piippersberg, Artur Medlinger 

Mielec: H. Steuer, Róża Kartagener. 

Rzeszów: D. Adler. 

Wiśnicz: Spira, Damm, 

Skawina: Markiewicz. 


Z Ezry chalucowej 


Posiedzenie Komiielu Centralnego Ezry Cha 
lucowej wspólnie z delegatami na zjazd ogólno 
sjoński w Krakowie odbędzie sie w niedzielę, 
dnia 31 bm. o godzinie 3 popołudniu. 

Wszyscy pracownicy Ezry na prowincji. bę 
dący delegatami na zjazd, , jakoteź delegaci 
tych miast, w których dotąd nie istnicje Komi 
tet Ezry Chalucowej, proszeni są o punkual 
ne i niezawodne jawienie się na posiedzeniu. 

Na porządku dziennym die ję się sprawa 
kooperatywy rolnej i sprawozdanie z półrocz 
nej pracy Komitetu Ezry Chalucow ej na zach. 
Maiopolskę i Sląsk. Posiedzenie odbędzie się 
w jednej z sal obrad w lokaiu Kahału. 


W Chalons—sur—Marne odsionigto w. obecności 


IPainlievego pomnik ku czci poległych w bitwie nad 


sk gomiezzy ma snie O 


Co się nosi w Paryżu? 


(Od naszej korespondentki paryskiej) 


Paryż, w październiku, 

Mimo pięknych i słonecznych dni, czuć juź zbliża- 
jjącą się jesień, Blade słoneczko grzeje wprawdzie 
jeszcze, jak pierwej i powietrze jest łagodne, a je- 
dnak obraz ogólny powoli się przeistacza. Trochę 
przyczyniają się do tego stosy złotych i czerwonych 
Bści, które cichutko Spadają na asfalt DBulwarów 
a wirują za lada podmuchem Wiatru. W większej 
jeszcze może mierze zmieniają wygląd ulicy toalety 
pań, nadajac jej ciemny charakter. 

Jasne wełniane i jedvabne kostijumy o Żywych 
barwach, "anikaja zwolna. Na ich miejsce pojawiają 
sẹ paszt e i koimplely w ciemnych barwach, a więc 
tzarne. granatowe, popielate, ciemno brunatne, bron- 
zowo- granatowe, (kolor rodzynek malaga) i wszel- 
kie odcienie bordeau, 

W kostjamach i komplelach widać dużo ko nbano- 
wanych barw i kombinowanych materjałów. 

Kostjumów smokingowych, tak ulubionych na wio 


= WẸ, nie widać zupełnie, Natomiast dużo kostjumów 


© półdiugich żakieiach prostych lub lekko podrzu- 
eanych » boków lub „na plecach, Komplety najczę- 
- ściej z (lwóch materjałów. o Żakietach królszych od 
sakiez. Komplet iaki ladnie wygląda z futra np. 


| 
| 
| 


breitschwanza, lub aksamitu : i Crepe de chine'y lub 
keronek. Długa bluza koronkowa, oSzyta dołem sze- 
rokim pasem aksamitu lub futra, na to wysoki, długi 
paltot futrzany, lub aksamitny, mogą równocześnie 
służyć jako elegancki, ensemble spacerowy i jako 
toaleta wieczorowa. 

Dużo też widać płaszczy. W płaszczach wełna- 
nych najwięcej fasonów o linjach prostych ale 
przyozdobiorrych plisami, z tego Samego materjału 
siębnami. guzikami i kieszeniami, Płaszcze te zdobi 
CzeSlo pasek skórzany. Płaszcze z malerjałów kosz- 
lownicjszych a więc aksamitne, jedwabne, moi owe. 
id. przedstawiają dużo większą rozmaitość. Są one 
przeważnie Szerokie dołem, w pasie przytrzymane 
szeregiem wszytek lub zakładeczek, co wywołuje 
cłekt bluzy, lekko wyrzucanej. Przybierają je suto 
futrem, nietylko dookoła rąk i szyji. ale i dołem. 

Płaszcze z pelerynami. z grubych materjałów na- 
dają Sie doskonale na złe powietrze i do podróży, 

Z luter do przybrania wymienić należy rysie, Skan- 
ki, lisy, popielice, żyrafę i wszystkie futerka fanta- 
zyjne, Futro dobiera się w tonie jaśniejszym lub 
ciemniejszym przeważnie w kolorze materjału. 
Wszolkie futra, malowane na kolor czerwony, lila 
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Wielka to istotnie $zkoda, 
możliwe powiększenie, aż do wielkości 
łatwo dostrzegalnej gołem okiem, 
rozlicznych gatunków bakterji, które paso- 
żytują w jamie ustnej i w spróchniałych 
zębach. ppp wtedy ci wszyscy, którzy 


że nie jest 


nie chcą zrozumieć, 
że usta _ bezwarune 


kowo codziennie i ta 
kilkakrotnie winny byś 
oczyszczane i przenłue 
kiwane płynem y“ 
septycznym, prze mie 
liby się do tego stopnia, 
że EEE T postaraliby się przyzwyczaić 
do stałego pielęgnowania jamy ustnej, 
Pasta do zębów i proszek do zębów same 
przez się nie wystarczają do pielęgnowania 
jamy ustnej, gdyż ogniska! gnilne, tworzące 
się przedewszystkiem w otworach zębów, 
na odwrotnej stronie zębów trzonowych 
itp. pozostają nietknięte, a one to właśnie 


przedewszystkiem potrzebują — rzecz 
jasna — codziennego . systematycznego 
czyszczenia. Czyszczenie tego rodzaju 


da się osiągnąć ponad wszełką wątpliwość 
jedynie przez przepłukiwanie istotnie 
antyseptycznie działającym płynem do ust. 
„Odol? jest antyseptyczny! „Odol jest 
napewno  antyseptyczny!  „Odol” jest 
z całą pewnością  antyseptyczny! 
pow E E E Hy 


itd. robią niesmaczne wrażenic. Należałoby tu wy4 
mienić jeszcze jeden rodzaj płaszcży wieczorowych. 
W niczem niepodobne do tych kosztownych, przesj 
ładowanych brokatem, złotem i futrem  zeszłorocza, 
nych płaszczy teatralnych. Ostatnie kreacje są bara| 
dzo „skromne“ i prosle. Robią je z białego, różowe»! 
go lub jasno- zielonego atłasu, krojem  prostega 
palta. Płaszcze te pođbite puchem i często stębnowaj 
ne w deseń przypominają pierzynki, 

W sukniach tak wielka rozmaitość modeli, że mu* 
czę Się ograniczyć do paru ogólników. Nosić będą 
n2zogół suknie bardzo strojne. Aksamit, korunkią 
metalowe „jedwabne i miciane, SZzerokle, zmajdą za- 
Stosowanie, Dużo widać Sukien koronkowych  Czar* 
nych, bronzowych i jasnych często na spodach od+ 
miennego koloru, Crepe de chine lub gaza apliko- 
wana aksamitemm, doskonale nadają Się ma Sezoń 
zimowy. 

ile suknie wieczorowe są bardzu dekollowane, 
sukmie wizytowe widzimy często zapięte pod szyję4 
Malutkie, stojące, tzw. „oficerskie“ kołnierzyki, koł« 
wierzyki wykładane, zapięte lub rozchylone, lub 
szary dookoła Szyji OkręCone i spuszczone na plecy, 
małe wycięcia trójkątne lub okrągłe, oto najczęściej 
spotykamy. 

Suknia, składająca się z jumpra i plisowanej xpos 
dnicy o tyle tylko Się zmieniła, że jumpry są dra4 
powane z przodu łub z boków i tworzą linję nie tald 

prostą, jak dawniej, Nosżą też długie żaboty sięga” 
+, od kołnierza do rąbka sukni z białej lub rów 
Żżowej crepy. 

Draperje i podrzucania stanowią charakterystycz= 
ną cechę tegorocznych sukien, jak również długia 
i bardzo fantastyczne rękawy. Snknie na ulicę są 
bardzo krótkie, wieczorowe zwłaszcza u Poiret'a zna+ 
cznie dłuższe. Pierwsze miejsce wśród kolcrów 
wieczorowych przypadnie zdaje się białemu. Biały, 
aksamit, atłas i inne tkaniny, przełykane srebrom 
i suto ozdobione strassami, dają Wytwórne efekty. 

0. P, 
EEEE i Tona z m kw CR RA 

— KOLLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gŁ A—B 1. 39). Wtorek. 2 listopada probi 
Uniw. Dr Witold Wilkosz: Poprzednicy teorji Eins 
steina; Środa, 3 prof. Br. Olszewski: Bromisław Pel< 
cząrSki, rzeźbiarz-pocla; czwartek, 4 Jan Pietrzy” 
cki: Tajemnica istnienia po Śmierci, (na pograniczu 
psychologji i literatury); piątek, 5 fed. Konst, Sro*, 
kowski: O Paneuropie; sobota, 6 Janina Krzyszta” 
łowiczowa: Wieczór pieśni Wolffa i Rysz. Straussa. 
przy foriep. Kazim. Treterowa). Pocz, o godz. A, 


wieczór 


Trzpowyzedniajce Howy Dziennik 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedzialek 1 X1 1926 


_ Str. 3 


ZAWikdamiam P. T. Publiczność, iż przeniosłem swój 


Skład Towarów modnych 


niana lokali 


i polecam ostatnie nowości w jedwabjach i materjałach 


na ui. Grodizką L. 32 


wełnianych po cenach nader przystępnych. Obsługa bardzo solidna. 


$. M. Abraham, Grodzka 32. 


Prof. Teodor Lessig ani dt Withodniego i jonizmi 


Wywiad własny „Nowego Dziennika* 


Pragi w pazdzierniku, 

Onegdaj bawił w Pradze, jako gość egzeku- 
tywy Organizacji sjonistycznej w  Czechosło- 
wacji, profesor politechniki w  Hannowerze, 
snany filozof į publicysta, popularny ze swej 
ħiedawnej afery, dt. Theodor Lessing. Przed 
tłumnie zebraną publicznością, wygłosił tu ed 
czyt ma temat: „żydostwo jako poinost mię- 
dzy Europą a Azją”. — Korzystając z danej 
m! sposobności i zaciekawiony, co sądzi o społe 
czeństwie żydowskiem w Polsce, poprosiłem 
go o kilka uwag. 

Pref. Lessing był przed około 25 laty w Ma 
łopolsce i wspólnie ze swym kolegą Ludwi- 


kiem Geigerem (znanyin poelą i filozofem) 
zwiedził wówczas wiele większych i mniej- 


szych miast małopolskich, między innemi ró- 
wnież Kraków, z którego doskonale przypomi 
na sobie nasz „Kazimierz”. 

= Muje rewelacje z tej podróży, — oświad- 
czył — które ogłaszałeinm wówczas w „Alige- 
meine Zeitung des Judentums“, były przyczy 
ną ostregu zaatakowania mej osoby, ze siro- 
my niektórych ówczesnych rabinów  galicyj- 
skich którzy we mnie widzieli niestety tylko 
„żłydowskiego* antysemitę. Oskarżałem ich bo 
wiem i czyniłem odpowiedzialnymi za nędzę 
1 biedę, zaniedbanie ; demoralizację która 
wśród przeważnej części żydów dawała się 
łatwo zauważyć. Wogóle pasywny stosunek 
tych ludzi do świata, a przedewszystkiem poni 
żający brak poczucia godności własnej sprawi 
ły na mnie nad wyraz przygnębiające wraże- 
nie W czasie wojny światowej, spotykałem 
się często ż rannymi Żydami polskimi w laza 
retach polowych, w których pełniłem funkcje 
lekarza. 

— (o sądzi Pan Profesor obecnie o Żydach 
w Polsce i ich stanowisku w stosunku do kul- 
tury uerupejskiej? 

-— Przypuszczam, że stosunki w Polsce. od 
czasu, gdym tam był, zmieniły się. Sjonizm, 
jako ruch odrodzeniowy, wstrząsnął zapewne 
i wniknął w najszersze masy Żydostwa pol- 
skiego obejmując coraz to szersze kręgi. Ja- 
ko czynnik kulturalny w a w | lat 0 ORO 20 cy a n woj mają Żydzi 


e. SEBGAŁOWICZ. 


Obito siepacza... 


Midko było mu na imię, uroduy Małorosjanin. Mło- 
dy chwal, w ojej wiosce był z pewnością jeden z 
pierwszych... 

A u nas, w koszarach... lubianoby go, za jego 
śpiewy i piękne pieśmi.. Gdyby nie to, Że stał się ka- 
tem — siepaczem. 

W okresie przed rewolucją rosyjską, kalowano w 
koszatach niemiłosiernie. 

Bilo za Wyjście z koszar bez zezwolenia, za nie» 
czyszczony karabin, za złe spojrzenie rzucone na 
przełożonego... 

Nie z własnej woli szedł Didko bić Jeoz x roz- 
kazu feldfobla Michajłowa, który mu jyż kilka razy 
tę misję był powierzył, a on, Didko słucha hez 
sprzeciwu. 

Żołnierze zauważyli, iż przyjmuję to posłannictwo 
« zadowoleniem, podozas gdy inni proszą usilnie, by 
ich od tego uwolnić: wzdrygają się, gdy podają im 
rózg: bambusowe, by okładać niemj winnego towa- 
Tzy:za. zamykają z odrazą oczy, gdy Michajłow li- 
ozył: 

w Baz, dwa zy.. 

Jedynie Didko wykonywał tę pracę, z sadystyczną 
wprost przyjemnością: zarzucał przytem, po apa- 
6zowsku, głowę do tyłu, Wyprostowywał plecy, bio- 
rąc pewnie i Silnie do rąk bambusy, Czerwone bam- 


Stepowe... 
dose mawiali później, że bije bez litości. 
Żołnierze zaczynali usuwać się od niego nikt nie 
chiał więcej słuchać jego pieśni, 


. 


polscy bardzo wielkie znaczenie. Wydali bo- 
wiem z pośród siebie bardzo wiele ludzi, któ- 
rzy stoją w rzędzie najwybitniejszych i naj- 
światlejszych doby współczesnej, Dla Żydów 
zachodnich są Żydzą w Polsce i na długie lala 
jeszcze pozostaną owym rdzeniem duchowo ich 
zasilającym, bez którego — kto wie, czyby nie 
Znikli już dawno z horyzontu. Ci Żydzi ,za- 
chodni', którzy przewyższają mojem zdaniem 
„Wschodnich“ chyba tylko tela, że mają grza 
ną wodę we wodociągu i (D „WC bylby 
zbyt dalekimi od spraw żydowskich, gdyby 
nie właśnie wschodni Żydzi, którzy są isto- 

tną substancją i duszą całego Żydostwa w 
djasporze. 

— Jaki jest stosunek Pana do nacjonalizmu w 
ogólności i jakie Pan zajmuje stanowisko wo- 
bec żydowskiego ruchu odrodzeniowego? 

— Z zasady i przekonania jestem socjalistą. 
Niemniej jednak jesiem narodowym Żydem 
i sjonistą. Jedno nie wyklucza drugiego. Dwa 
hapozór wrogie sobie bieguny łaczę w sobie w 
jedną harmonijną całość. 

Nacjonalizm można inaczej nazwać — kul- 
tem Ziemi, albo przywiązaniem człowieka i 
wiernością dła Ziemi. Dzisiejszy nacjonalizm 
europejski jest już jednax tylko zdegenerowa 
nem pojęciem nacjonalizmu właściwego. Setki 
tysięcy ludzi żyje dziś w olbrzymich miastach, 
gdzie nad wszystkiem dominują — maszyny. 
Miljony ludzi na świecie, czy te robotników. 
urzędników, czy ludności miejskiej w ogółno 
ści, straciło swą styczność ze ziemią, a oder 
wani od niej żyją wśród warunków sziucznie 
przez cywilizację europejską wytworzonych., 
Nacjonalizm traci więc tu swą rację bytu, de 
generuje się i zatraca powoti. Kultura Europy 
rozwija się w duchu racjonalistycznym na 
drodze urzeczywistnienia socjalizmu. Coraz 
bardziej zacierają się różnice między ludźmi, 
„Niwełacja” ta, bez względu na sposób, w ja- 
kim postępuje i na czas. w którym się dokony 
wa, jest w naszem życiu widoczna. 

Przeznaczeniem narodu żyrtowskiego było, 
że w tym procesie wyprzedził ludzkość o całe 
dwa tysiące lat. Naród żydowski, który dwa 

Czterysta sero naszej roty W || OOM U GLI: W r. E || ESET" wagę "HGW. „M „go, a nie- 
nawiść ta patrzała każdemu z oczu. 

Naczalstwo widząc, że jest on „solą w oku” wSzy%ł 
kich, wynagrodziło mu to paskiem. 

Wywyższony, stał się odtąd lubianym przez nie- 
których tchórzów.., 

Spać. „pał on na yamytn końcu koszar, obok 
pedoficera Wborona, który także obdarzony był psiem 
Sercem... 

Unika Didkę zawzięcie. Zdawaćby się mogło, że 
znajdą go pewnego pięknego dnia uduszonego. Gdyż 
zemsta ma sztywne, zatWardziałe pięście zemsta 
możę postawić nogę na szyji człowieka i pomału 
dusić... 

Didko Żył sobie dalej: jadał kaszę i Czarny chleb, 
wychodził często z podoficerem Woronem do mia- 
sioczka, skąd wracał doszczętnie pijany. 

Ulubieńcem był naczalstwa a katem dla żołnierzy.. 

Pewnego razi, było to w zimię, rankiem był mróz 
lak przejmujący, że nie wysłano Żołnierzy na plac 
ĆWICZEŃ... 

Wiem otwierają Się drzwi koszar i wraz z zim- 
nem z ulicy, wchodzą: praporczyk Jsyrow za nim 
feldfebel Michajłow, z mrożnym Szronem na swej 
długiej brodzie i księgą rotowa pod” pachą... 

Wielu z pośród nas, o oboiążonem różnemi spra- 
kami sumieniu, sbładło na widok Michajłowa z 
księgą gdyż był to zły omen... 

Wszyscy stawają „na baczność“ a Michajłow za- 
czyna: 

— Bratzil... 

m— Oj, 

Po „bratzi* ‘dą Wiecznie plagi. 

Michajłow mówił z dziesięć minut rozprawiał o 


tysiące lat temu oderwany zosta! ad swej zie. 
mj i przez cały ten czas z lą ziemią nie w zna 
czeniu realnem wspólnego nie miał, nie dość 
na tem, albowiem i w galacie w ciemnem i cia 
snem, grubym murem od świata cœdgraniczc- 
nem ghecie, pozbawionym był nie tylko przyro 
dy, ale omal że świalła słonecznego — mimo 
to zachował ten „naród książki“ wierność swej 
Ziemi į tęsknotę za przyrodą, o czem świadczą 
nie tyłko wszystkie prawie bez wyjątku mo- 
dlitwy, ale przedewszystkiem niezliczone mity, 
i zwyczaje, które najwymowniej to stwierdza 
ja. Żaden żyd pochowany jeszcze nie został 
nie mając oczu zwróconych na wschód i grad 
ki ziemi palestyńskiej pod głową. 

Nacjonalizm żydowski nie jest równoznach« 
ny z dzisiejszym nacjonalizmem innych naro- 
dów. Niema tu bowiem żadnego dążenia eks 
pansywnego, żadnej żądzy, czy nawet marze- 
nia o potężnej pięści. Sjonizm oznacza dła 
mnie odrodzenie wewuelrzne żydostwa, samo 
zachowawczość, samopoczucie godności włu- 
snej, a wreszcie rozwój i wyżycie się narodo- 
we w ramach własnej kultury, Kwęstje rase 
we we wpółżyciu narodów między sobą, tak 
długo nie będa rozwiązane, jak długo podsta- 
wą ich będzie egoistyczny nacjonalizm, oparty 
na wybujałym szowiniźmie i nienawiści. 

— Jak sobie Pan Profesor przedstawia reali 
zację idei sjonistycznej? 

— Sjonizm nie jest ruchem, który upada i 
wstaje za lada powiewem. Jdeologja sjonizmu 
jest niezależną, utrzymuje się. opiera Í rozwija 
tylko dzięki swej sile żywotnej. Wierzę. że w 
Palestynie powstanie nowe odrodzone państwo 
żydowskie. Uważam powstanie tegoż za konie 
czność  dziejową. Nie przedstawiam sobie 
jednak, by to państwo miało być jeszcze jed- 
nym głosem w dzisiejszym chactycznym chó- 
rze narodów. Byłoby blzdem budować dziś 
państwo na wzorach europejskich, które uwa- 
żam za przestarzałe. Wystarczy chyba przy- 
glądnąć się obecnym przesiieniom w dziedzj- 
nie czy to politycznej, gospdatczej, czy Społe 
cznej we wszystkich prawie bez wyjątku kra- 
jach europejskich. 

Naród żydowski stoi jeszcze przed spełnie- 
niem wielkiej misji, która nań czeka. Zada- 
niem Żydów jest, na gruncie nowo powstałe- 
go państwa w Palestynie wybudować pomost 
pośredniczący między Azją-przyrodą — daw- 
ną kulturą, a Europą — Duchem racjonaliz- 
mu, między słusznemi zadaniami wszelkich 
ekspansywnych dążeń pozbawionego nacjona- 
lizmu a internacjonalizmem. Jest to zadanie, 
do którego spełnienia tragiczny loś narodu ży 
dowskiego specjalnie zdaje się być predcstyno 
wanym. „Lo b'chail w'ło b'koach ki im b'ru- 
ach!“ Temi słowy zakończył p. prof. Lessing 

ochmal 


swój wywiad. A. Kr h 
moralności: 

— Gdy żołnierz zostaje bicrowany, otcywa się 
hańbą cała Tofa. .. 

Stuimy wszyscy Strachem zdjęci: kto? Kao daiś 
padnie ofiarą? 

I nagle słyszymy imię.. nie wierzymy własnym 
uszom: 

— Didko! 


Didko blady, wysuwa się 
przed Michdjłowem... 

— Za skandal zrobiony po pijanemu w, mieście, 
Skazał cię pułkownik na dziesięć batów,,, 

Z jednych par oczu ku drugim.. uśmieszek pow- 
ly unosił się w murach koszarów.., 

I zaraz zuczęłu się ta brzydka ceremonja. 

— Kto chce bić stałego siepacza? — żartował Mi- 
chajłow... 


z szeregu, otawając 


— Ja, ja, ja.. — daty sie słyszeć ze Wizystkich 
stron głosy. i 

Zmiesiono słomiany materac, przynięgomo czerwo- 
ne trzciny a feldfebel powtórnie przeczytał „ukaz“. 

— Rezepnij się! 

— Kładź się!... 

Biady jak Śmierć Didko mechanicznie wykoiywał 

rozkazy... 


W kilka minut później, leżał na ziemi pół Żywy: 
zakatrupłony od trzcin. 

Zły człowiek... leoz litość brała na niego patrzeć: 
twanz mu sią rozlała, zbrzydła,., płakał jak baba s 
boleści i wstydu, 

Żołnierze zbliża się ku niąmmu, szępcząc mu: 

— Psie, niema dla psa litości ni współczucia! 

(Tłum, J. Ranchwetgar). 
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Marin Baber o zagadnieniach cjonistycznych 


i swei pracy literackiej 


Przebywając ostatnio w Wiedniu i Pradze 
wypowiedział się Marcin Buber m. in. i o 
bieżących zagadnieniach sjonisłycznych. 

Za najważniejszy problem sjonizmu obec- 
nej doby uważa Buber kwestję chaluca. Typ 
chaluca — człowieka, który z poczucia spo- 
łecznego dokonuje więcej, niż inni ludzie z 
prywatnego interesu — jest dziś jedynym 
w świecie. Dlatego najważniejszą naszą tro- 
ską winno być podniesienie poziomu życia 
chałuca w Palestynie i jego zabezpieczenie. 
Zdaje się, że kwuce, jako samodzielne jed- 

i gospodarcze, nie posiadały zapewnio- 
nych podstaw, jak to dotychczas sądzono. 
Trzeba jednak znaleźć środki i drogi, które- 
by umożliwiły duchowo i gospodarczo ugrun- 
towane życie społeczne chaluców w Palesty- 
nie. „Posiadam konkretne plany odnoszące 
gię do popierania i zabezpieczenia możliwości 
życiowych chałuców w Pałestynie — powie- 
dział Buber — tecz nie chcę ich poruszać 
przed naocznem zbadaniem rzeczywistości 
palestyńskiej". (Buber ma zamiar odwiedzić 
wkrótce Pałestynę). 

Dla żydowskiego ruchu młodzieży winna 
wprawdzie Palestyna być centralnym, lecz 
nie wyłącznym problemem. Okazało się bo- 
"wiem, że młodzi ludzie, którzy żyli w ruchu 
młodzieży o programie wyłącznie palestyń- 
skim, po pewnym czasie ałbo istotnie wyje- 
chali do Palestyny (była to tylko drobna 
część), lub też — „wróci do życia*. Przed 
tym „powrotem do życia“ musi żydowski ruch 
msodzieży w djasporze chronić człowieka 
żydowskiego. Musi mu dać treść, któraby 
umożliwiła: mu w golusie pozostać wiernym 

u i pracy żydowskiej. Z ruchu mło- 


żydostw 

dzieży mają wyjść ludzie, którzyby poszli do 

różnych centrów djaspory, by tam stosownie 

do swych zdolności i skłonności pracować 

UUNNEENNNEGGENEN W p ORA WYKO ->"|0-0 lik D E OOOO WAEBEOCOEEOŁĄ 
Tam, gdzie ©x.cesarz Wil helm chciałby zamieszkać... 


wśród żydostwa i dla żydostwa. Młody czło- 
wiek żydowski musi szukać drogi do rzeczy- 
wistości żydowskiej. 

Buber zajmuje się obecnie w szczególności 
przekładem Biblji, wspólnie z Franciszkiem 
Rosenzweigem. Pierwsze dwie księgi już się 
ukazały. Trzecia i ezwarta księga znajdują 
się w druku i ukażą się jeszcze w bieżącym 
roku. 

Dzieło Bubera obliczone jest na 20 tomów. 
Równoczeście z tłumaczeniem Biblji pragnie 
Buber wydać współnie z Rosenzweigem sze- 
reg objaśniających pism do Biblji, Pierwsza 
książka z tej serji, napisana przez F. Rosen- 
zweiga, a zawierająca poglądy obydwu tłó- 
maczy nosi nazwę „Pismo i Luter“. Dalsze 
pisma, objaśniające Bibiję, mają zająć się 
różnorakiemi zarzutami krytyki, albowiem 
Buber uważa swój przekład nie za dzieło 
literackie, lecz za dzieło życia i wałki. 

Pozatem pracuje Buber nad księgą o me- 
sjaniżmie i spodziewa się w Palestynie Ze- 
brać materja? do dzieła o świecie biblijnym. 
Na pytanie, czy uważa swe prace o chasydy- 
źmie za definitywnie ukończone, odpowiedział 
Buber, że tzw. część beletrystyczna jest już 
ukończona a za półtora lat wyjdą wszystkie 
jegó pisma chasydystyczne w trzech tomach. 
Natomiast pragnie poświęcić się prącom nau- 
kowym o historji chasydyzmu. Już dawno 
zbierał materjały wspólnie z Agnonem do 
wydania „Corpus chassidicum* w języku he- 
brajskim. "Pierwszy tom: tego dzieła był już 
gotowy w manuskrypcie, uległ atoli zniszcze- 
niu razem z wieloma rękopisami w czasie 
pożaru w mie szkaniu Agnona. Podczas po- 
bytu w Palestynie pragnie Buber ponownie 
nawiązać kontakt z Agnonem, by urzeczywi- 
stnić wydanie swego dzieła. 


Zamek w miejscowości Homburg v. d. Höhe, do- 
kąd eksćesarz Wilhełm „ze względu na niezdrowe 
stosunki klimatyczne w Iolandji" chciałby się prze- 
Siedlić.., Wedle uchwalonej ostatnio DĄ o od- 


szkodowaniu dla Hohenzollernów oddany został za- 
mek i park w Homburgu byłemu cesarzowi do dy- 
spozycji dla swobodnego zamieszkania w nim do 


końca życia, 


Dzieje ruchu arabskiego 


Hebrajska książka Hansa Kohna o historji 
ruchu narodowego wśród Arabów *) jest bo- 
daj pierwszą i jedyną dotąd publikacją na- 
szej literatury politycznej, traktującą o tym 
tak ważnym i żywotnym dla nas problemie. 

Poczucie narodowe wśród Arabów zrodziło 


pod wpływem dwóch bodźców: na sku- 
tek zetknięcia się z nowoczesną ideologją 
narodową i z powodu ucisku tureckiego. 


2 Hans "Hobn: Dzieje narodowego ruchu arabskiego 
Sel-Awiw. Wyd. „Hapoel Hacair“ (hebr.) 


Oba te wpływy najsilniej działały w krajach 
arabskich, zbliżonych do Europy i skupia- 
jących największą ilość inteligencji, a więc 
w Syrji północnej, Palestynie i Egipcie. A 
jednak mimo dość wczesnego zetknięcia się 
Zydów z owym ruchem na terenie palestyń- 
skim, był on przez długi czas oceniany przez 
polityków i publicystów żydowskich z punktu 
widzenia chwilowych, lokalnych jego obja- 
wów, a nie jako całość, a więc realna siła, 
działająca coraz wydatniej wśród Arabów. 
Świadczy o tem dosadnie to wszystko, co 


PERON Sasiia 
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od zarania sjonizmu aż. po nidh czag 
pisano u nas o kwestji arabskiej. 

Książka Hansa Kohna wyróżnia się pod 
tym względem znacznie. Nie zawiera wpraw= 
dzie osobistych poglądów autora na problem 
arabski, lecz podaje objektywne informacje 
o początkach i rozwoju ruchu narodowego 
wśród Arabów, będących wprost rewelacjami 
dla czytelnika żydowskiego. Objektywizm 
swój posuwa autor tak dalece, że nie pode 
kreśla nawet punktów stycznych i narzuca» 
jących się analogij, wynikających z porów= 
nania owego ruchu wśród Zydów i w 

Do najciekawszych części książki należy 
niewątpliwie rozdział o początkach narodo- 
wego ruchu arabskiego. Kiedy czytamy ter 
rozdział, stają nam żywo przed oczyma zia- 
gania, walki i dążności pierwszych sjonistow 
w kierunku zmodernizowania i ześwierzenia 
życia narodowego, i rola, jaką w tych dąż= 
nościach odegrała młodzież. Podobieństwa są 
bardzo wyraziste, bo wszak chodzi o Bliski 
Wschód, gdzie moment religijny jest również 
ważnym czynnikiem. 

Niemały wpływ na rozbudzenie poczucia 
narodowego miała, jak świadczą przytoczone 
przez autora wyimki, nowoczesna literatura 
arabska, podkreślająca obok celów narodo- 
wo- -politycznych także dążenia ideowo-spo- 
łeczne. Tous comme chez nous. 

Inne rozdziały zawierają schematyczne nie- 
mal zestawienie wypadków historycznych, a 
na ich tle rozwój dążności politycznych Ara- 
bów. Niewyczerpująco stosunkowo przed- 
stawia autor problem arabski w samej Pa- 
lestynie, poświęcając natómiast dużo miejsca 
centrum narodowego ruchu arabskiego, a 
więc Syrji północnej i Arabji centralnej. 

Książkę swą kończy Hans Kohn, będący 
jak wiadomo zwolennikiem koncepcji „dwu- 
narodowej Palestyny, następującym wnio- 
skiem: „Arabja jest narazie przykładem kraju 
o prymitywnem poczuciu narodowem, lecz 
kroczy szybko ku pełnej samowiedzy naro- 
dowej, zabarwiając się nowoczesną ideołogją 
gospodarczo-burżuazyjną. Lecz jeszcze przez 
długi czas będzie poziom kulturalny i gospo- 
darczy tak bardzo różny w poszczególnych 
częściach Arabji, że nie będzie można stwo- 
rzyć silnej jeduostki państwowej. Trzeba 
wielu lat pracy wychowawczej we wszyst- 
kich sferach arabskich, aż naród arabski 
będzie mógł zająć miejsce wśród kuitural- 
nych narodów naszych czasów.“ 

, R. 
zwan EEC zj i aN 
Prawdziwe historie... 

W Bernie wydarzył się w ostatnich dniach wypas 
dek, który wydaje się nieprawdziwym, a jednak na- 
prawdę miał miejsce. Oto chłop miał być przesłu* 
ohany jako Świadek. Odmówił przysięgi. Na pytanie 
sędziego oŚWiadczył, że żona mu zakązała. Dlacze-, 
go? Oto we wsi utrzymuje się opinja, Że jeśli ktoś 
złoży fałszywą przysięgę, musi umrzeć, A poniewaź 
chłop jest już bardzo stary. a więc liczy się z moż'i- 
wością Śmierci jeszcze w tym roku, dlatego odmawia 
przysięgi. Nie chce bowiem żonie zrobić przykrości, 
RI, bowiem umarł, napewno we wsi mówiliby,! 

ża REAA złożył przysięgę. 

o w 


w Zagrzebiu zdarzył się znowu następujący nie” 
zmiernie komiczny, alę też naprawdę autentyczny, 
takt, Seismograf instytutu metereologicznego ‘zapos 
wiedział trzęsienie ziemi. Dyrektor instytutu zwrócił 
się do wybitnych osobistości Kroacji i Dalmacji z 
prośbą o doniesienie, czy w ich miejscowościach na- 
siąpiło trzeSięnie Ziemi, Taki sam list otrzymał itaua 
Czyciel Szarwicy, małej zapadłej Wioszczyny w Bo-; 
śmi. Otóż nauczyciel otipowiedział: „W Szarowicy, 
nie było wzęsienia ziemi. Cóżby bowiem taki wspa” 
niały fenomen natury miał do szukania w tak nę” 


dznej dziurze?“ 
LJ s . 
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Ikoóenie budowy Zyd. Domu Akad, w Krakowie! 


Z prawdziwą przyjemnością zamieszczamy 
poniżej odezwę Komitetu budowy Żydowskie- 
go Domu Akademickiego w Krakowie do spole 
ezeństwa naszego z apelem o poiuoc dla umo- 
tliwienja ukończenia rozpoczętego przed dwo 
4wa laty dziela. Sprawę ię poruszaliśmy na ła 
mach naszego pisma niedawao temu podno- 
Wac z ubolewaniem, iż od roku Dom stoi go- 
łowy, a pomimo to wykończenie go i oddanie 


| 
| 
| 
| 


+ 
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Miło nam przeto skonstatować, iż Komitet za- 
biera się obecnie do wytężonej pracy. Nie wąt 
pimy, iż cale społeczeństwo żydowskie odpo- 
wie ofiarnym czynem na apel grona ludzi do 
biej woli, którzy wzięli na siebie ciężar i odpo 
wiedzialność za udanie się wi:lkiego i piękne 
go dzieła jakiem będzie — Żydowski Dom 
Akademicki w Krakowie. 


do użytku młodzieży opażnia się tak "gg 


Do Społeczeństwa żydowskiego! 


Żydowski Dom akademicki w Krakowie stoi | 
od dachem! Od roku! Jako symbol pięknego 
chwalębnego porywu i ofiarności społeczeń: 

stwa żydowskiego, a równocześnie jako bole- 
sny wyrzyt pod jego adresem, że załamało się 
w swej ofiarności, że zapomniało w połowie 
drogi o tych setkach naszej młodzieży akade- 
mickiej, czekającej wejścia do Żydowskiego | 
Domu akademickiego wśród głodu i nędzy | 
w najdosłowniejszem znaczeniu. | 
A mijają już trzy lata od chwili rozpoczęcia 
dzieła. Garstka ludzi dobrej woli, odczuwa- | 
jąca głęboką troskę o los żydowskiej mło- į 
dzieży, zdająca sobie sprawę z tego, że | 
dojrząłość każdego społeczeństwa mierzy się | 
troską o przyszłe jego pokolenia, zabrała się | 
rzed trzema laty do pracy, do głębi prze- | 
onana, że wystarczy apel do znanego ze swej | 
ofiarności i dobrego serca społeczeństwa | 
naszego, a Żydowski Dom akademicki będzie ' 
gotowy w krótkim czasie! | 
Żydowski akademik stanął ochotnie, entu- 
zjastycznie do twardej pracy fizycznej nad | 
przygotowaniem fundamentów pod jego Dom. 

Wśród pieśni rozpoczęły się pierwsze prace. 

Pomiędzy młodzieżą a starszem społeczeń- 
stwem nawiązała się serdeczna nić porozu- | 
mienia, a młodzież nasza czuła, że ma w spo- 
łeczeństwie opiekuna. Ale młode, nieprzyzwy- ; 
czajone dłonie nie mogły oczywiście podołać |! 
olbrzymiej pracy, wymagającej kwalifikowa- | 
nych pracowników. Trzechpiętrowy gmach , 
wymagał znoju, cierpliwości a nadewszyst- | 
| 
| 
| 
| 


kiem pieniędzy. 


Nie chcieliśmy dopuścić, aby Kraków, w któ- 
Tego czcigodnej Wszechnicy, młodzież żydo- 
wską czerpie uaukę i wiedzę od setek lat, 
pozostał w tyle za Lwowem, który już posiada 
Zydoyski Dom akademicki i za Warszawą, 
w której Dom dła naszej młodzieży szybko 
się wznosi. 

Nie chcieliśmy i nie chcemy dopuścić, aby ci, 
w których drzemią talenty I zdolności może 
twórcze i genjalne mogące w przyszłości 
chwałą okryć imię i pracowitość żydowską na 
korzyść i szczęście ludzkości, nauki i społe- 
czeństwa naszego, załamali się i zniszczyli 
w bezdomności i nędzy, gorycz tylko żywiąc | 
w sereu do społeczeństwa, które o nich, | 
a temsamem o sobie zapómina. 


To też i dziś po trzech latach znowu stajemy 
przed Wami z niezłomną mocą i postanowie- 
niem, że rozpoczęta dzieło musi być 
dokończone I będzie dokończone 
* przeciągu roku. 


Stworzone Kuratorjum i ścisły Komitet 
budowy Żydowskiego Domu akademickiego 
w Krakowie, złożone z przedstawicieli oby- 
watelstwa i młodzieży akademickiej pokony- 
wało przez trzy ląta olbrzymie trudności, 
apatję społeczeństwa, wiedzione jedynie wiarą 
w zbożność i piękno dzieła rozpoczętego. 
Świadectwem dokonanej pracy jest Dom sto- 
jący pod dachem. 


I dziś rzucamy społeczeństwu naszemu 
pytauie: 


Czy pozwolicie, aby nagi budynek stał się 
świadectwem karygodnej beztroski i zawsty- 
dzającej niedbałości społeczeństwa żydow- 
skiego? Czy też chcecie wystawić sobie zbio- 
rowy pomnik chwały i dołożyć starań, by 
piękny gmach zaludnił się czemprędzej mło- 
dzieżą naszą czekającą, żądającą, błagającą? 


Fundusze budowy są wyczerpane! 


Rozpoczynamy  łańcuchowym systemem 
składanie ofiar na ukończenie Żydowskiego 
Domu akademickiego na łamach N. Dziennika. 

Trzeba nam 160 tysięcy Złotych. 


| 

Wierzymy głęboko, że między obywatelami | 
rozpocznie się szlachetne wspólzawodnictwo, 
aby się wzajemnie prześcignąć w ofiarności, | 
wierzymy głęboko, że nikt wezwany nie od» | 
mówi swej ofiary. | 

Każdy wedle możności, wielu po» | 
nad możność. 

Chodzi: tylko o dokończenie dzieła! 

Spieszeie pod niedokończony gmach Żydow- 
skiego Domu akademickiego i wspomnijcie 
o tej wielkiej energji intelektualnej, jaką Dom 
ten wśród ciężkiej walki naszego społeczeń- 
stwa o utrzymanie jego wiekowych wartości 
duchowych ma uratować, a nie poskąpicie | 
koniecznych funduszów dla stworzenia trwa» 
tego wiecznego dziełu, które po wsze czasy 
będzie wobec przyszłych pokoleń świade- 
ctwem żywotności społeczeństwa żydowskiego! 


Wierzymy w społeczeństwo naszel 


Kuratorjum i Komitet budowy Zydowskiego Domu Akademickiego w Krakowie, 


Stow. Human. „Bnej-Brith* Solidarność 
| Kraków. 


Stow. Zyd. Słuchaczy U, J. „Ognisko“ 


Fundusz Łańcuchowy na rzecz budowy 
- Zydowskiego Domu Akademickiego w Krakowie 


Złożyli: 

Dr. Rafał Landau, Prez. Gminy Wyznanio- 
wej, 50 zł i wzywa o złożznie odpowiedniej | 
kwoty pp. Tadeusza Epsteina Prez. Izby Han 
dlowej, Dra Ludwika Merza, lzydore Lan- | 
aua, Aleksandra Rittermannia i Henryka T elo | 
witza, | 

2) Dr. Leon Ader — 50 zł, i wzywa o zlo- 
żenie odpowiedniej kwoty pp. Karola Gotllie 
ba, Dra Adolfa Tllea, Hermana Wasserberge 
ra i Arlura Wohla, 

3) Dr. Ludwik Rattler — 50 zi. 
złożenie odpowiedniej kwoty Dra 


l; 
| 
U 


i 
1 wzywa o 


| 
Jakóba | 


Korngolda, Dra Leona Wabrenhuupia,. Ber- 
narda Grossa, Dra Żygmunia Hoffmana Wi- 
ktora Golda i Leona Holzera, 

4) Dr Dawid Süsskind -— 50 zł į wzywa o! 
złożenie odpowiedniej kwoty pp. Dra Romana 
Głassnera, Dra Henryka 3chreinera, posła Fel | 
wła. Stempla i Dra Bolesława Żmigroda. | 

5) Szymon Lewkowicz — [00 zi 1 wzywa o | 
złożenie odpowiedniej kwoiy pp. Dyr. Stani. 
slawa Kornreicha, Jana Ligana Dra ignacego | 
Mahlera. Dra Hentyka Rappaporta manuela | 
Elulicha, Dra Maksymiljana | 


Kraków. 
| 
| 
| 


Waosse: bergera, 
Ludwika Wasserbergera. Jóżeia Anhalta, Ła- | 


| Jonatan Eibenschuilz, 


Ste. P 
pa | 


Brossa, Izydora 
Stełana Landaua. 


LJ 


zarza Korngolda, Ignacego 
Rosnera, Ignacego Randa i 


Datki należy składać na konto PKO żyd. 
Domu Akad. „Ognisko“, Kraków 406.365, lub 
też na ręce adw. Dra Adolfa Gumpricha w 
Krakowie, Grodzka 13. 


NACESŁANE. 


Za rulsryką tę iegdalicja ie odpowiada 


Do opinji publicznej i do Prze» 
łożeństwa Kahałukrakowskiego! 
W sprawie przyjęcia a*esora rabinackiego 


W myśl siałutu obowiązującego Gminę żydowską 
mają pełnić w Krakowie służbę rabinacką na Stałe 
rubin naczelny i 8 assesorów. Pomimo, że Gmina 
żydowska od Czasu uchwalenia statutu przed 50 laty, 
znacznie się pomnożyła i zyskała na obsSzurze przez 
przyłączenie sąsiednich gmin i jest conajmniej pięć 
razy większa aniżeli wówczas,* tak 2e staję się 
wprost niemożliwośicą aby potrzeby religijne w 0- 
dległych peryferjach miasta były należycie wykona- 
ne i przez rabinat mający siedzibę w starym Kra- 
kowie, nadzorowane, przestarzały ten statut nie Zo- 
Stał dotąd zmieniony i nadał obowiązuje Gminę. 
Nader ciesawem jednak jest, że i Nawet obowiązują- 
cej liczby rabinów Kraków od wielu lat nie posia- 
da, a obecnie rabinat skłąda się tylko z pięciu asse- 
sorów i nadrabina p. Kornilzera. Nic więc dziwnego 
że rabini Żalą się na nadmiar pracy i Że również 
społeczeństwo nie może być zudowolone, gdyż tie- 
regularność i opóźnienia Za często się zdarzają przy 
ślrbach ji innych obrzędach religijnych, a Czasem 
pizez kitkutygodniowe WyCzekiwanie na sady rebi- 
nackie (din- tora) zniechęcenie do tego rodzaju są- 
dów ogarnia ludzi, a to na podniesienie autorytetu 
rabinackiego nie wpływa. Dziwnem się wprost 
wydaje, że pomimo ogłoszenia przeż Gminę konkur- 
Su i zgłoszenia się wielu kandydatów Gmina nie tra- 
ktuje tej sprawy poważniej i od szeregu lat ciągle o- 
dracza jej załatwienie. Tem Więcej nagląca wydaje 
Się ta Sprawa, Że pomiędzy kandydatami znajdują 
się krakowscy Synowie b, wielkich rabinów krakow- 
skich którzy w myśl przepisów talmudycznych mae 
ja pełne uprawnienie do objęcia tej godności piasto- 
wanej przez ojców i praójców, będących chwałą na- 
szego miasta i całego Świała żyfowgkieżo. Gmina 
przyjmując kandydatów tutejszych, zwolniona jest 
od troski wyszukania dla nich [mieszkań i kosztów 
ich przesiedlenia. Z hólem musimy stwięrdzić, że 
Gmina traktuje kandydatów tutejszych po macosze- 
mu, przyjmując od kilkunastu lat wyłącznie obcych, 
chociaż kandydaci iulejsi przedłożyji atesty najsła- 
wniejszych rabinów teraźniejszych. I tak znany W 
czony p. Saul Landau. posiada atesta słynnego rabi- 
na błp. Araka z Tarnowa i senjora rabinów p, ma- 
bina Steinberga z Brodów, którzy. nistylko chwalą 
zdółności i wiedzę tałmtudyczyą p, lsandaua, lecz 
wyrazili swe zdaniB, że skoro posiada zupełne uzdol- 
nienie do sprawowania urzędu rabinackiego. to mą 


i on bez kwestji pierwszeństwo jako syn dłagoletnię- 


go assesora krakowskiego i prawnuk słynnego re- 
dinna Saula. Rafaela Łandaua. 

Enuncjacja takich wialsich rabinów ma zwykle 
moc obowiązującą ale Gmina podołne dużo sobie 


z tego nie robi, Czy ta upośledzenie najbliższych 
| swoich jest tylko przypadkiem. czy jast to już chu- 


rakterystycznem dla naszego miasta? Od kilkuset bo- 
wiem lat jak historja nas uczy, Kraków wydał nej- 
tięższych koryfeuszów Talmudu, rubinów  najwię- 
kszej sławy Światowej, ale zawsze w samym Krako- 
wie Miejsca dla nich nie było. Z Krakowa zostali 
umi powołani do największych miast i centrów ły- 
dowskich w Europie, gdzie urząd swój zaszczytońe 
plastowali. Wystarczy tylka wspomnieć. że rabini 
tacy jak Pnej Josua, Boi Samuel, Fure Zahaw, rabin 
rab. Samuel Siyppy rabin 
frankfurtski i rab Eleazar wielki rabin amsierdam- 
ski byli dziećmi krakowskiemi Czelin się Sani chwa- 
Mi. Nie piaStowali oni jednak w Krakowie żądnego 
urzędu i jako zwykli uczeni dostali się na najszczy- 
tniejsze posady rabinackie, 

W dzisiejszych czasach Gmina powinna jednak ze 
względu na Ciężkie Słosunki ekonomiczne po € 
w pierwszym rzedzie swoich wlasnych kandydatów, 
awłaszcza, Że ci mają ku lemn kwalifikacje i upra- 
wnienie pominąwszy juź względy pietyzmu dla ich 
wielkich rodziców. 


DIS GRONO OBYWATELI, 


| 


l 
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Rabindranath Tagore a cywilizacji | poslępie 


Praga, w październiku. 

Kiedy Marcin Buber odwiedził Rabindra- | 
natha Tagorego, zapytany o wrażenie. jakie | 
odniósł powiedział. „Niezmiernie cieszyłem 
się, mogąc siedzieć u owego starego pana — 1 | 
patrzeć na niego patrzeć — i podziwiać jego | 
piękność. Piękność to tak jasna, nieskaiana | 
czysta, że celem samym w sobie jest posiada- 
nie jej i ukazywanie światu, 

Wygląda on nie jako Bóg, al: jak jego 
prorok — powołany pięknością do swego po 
słannictwa”'. 

Takiem jest pierwsze wrażenie: owa i 
moc oderwana oczu od tej przedziwnie pro- | 
stej, proroczej twarzy Tagorego, od jego do- 
brych oczu. A pierwszem uczuciem jest pew- 
ne załamanie się w sobie, jest uczucie przy- 
ziemnej nicości człowieka codziennego. patrzą 
cego w przeczysty ideał króle-Ducha. Bo ta- 


nie- 


kim też jest ów mistyk przeaziwny. W dłu- | 
giej wschodniej szacie, o rękach splecionych 


| 
| 
| 
prostym ruchem ludzi zamyślonych — do- 
brych rękach, odprowadzających każde słowo 
mistrza w świat — dla ludzi Europy. | 

Tagore mówiący, to pieśhiarz, poeta i pro- 
rok. Pieśniarzem i poetą jest, kiedy przym- 
knąwszy oczy, przedziwnym  śpiewnym a 
men. recytuje bengalskie poezje, — WADA TY 
gdy mówi o Indjach i Europie. | i 

Mówił do nas o postępie į cywilizacji. Od- | 
nieśliśmy wrażenie, jakoby ten człowiek przy | 
jechał do Europy, by pokazać otwaltą, ciepłą | 
serdeczną krwią pierś swego narodu — by za | 
tę cenę kupić Europę. $ 

Poniższy przekład jest częścią wykładu jego. 
na temat „Cywilizacja a postęp” a ża- | 
czerpnięty jest z angielskiego rękorisu mi- 
strza. < 


a * «= 


. Wewnętrznym celem socjalnego życia ludz- 
kości jest kultura, — postęp jest jego «uchem 
nazewnątrz. W kulturze występują owe idea- 
ły, które uzmysławiają ludziom, że w najglęb 
szej treści ich islnienia są jednością, i w któ- 
rym oni ową jedność praktycznie ucieleśniają. 
w duchu Harmonji, noszącej na sobie pieczęć 
doskonałości. Postęp jest siłą, pożyteczną wpra 
wdzie. ale nie posiadającą celu samego w somh 
bie. Dwie te zasady, stanowiące o rozwoju 
ludzkiej społeczności, należą do siebie i mają 
©wo wspólne znaczenie dla ludzi, jak woźnica 
i koń dla wozu. Możemy sobie wyobrazić wo | 
źmicę spitego, — lecz w tym wypadku wzmo- 
żona szybkość wozu nie jest dla nas czemś, | 
mogącem nas cieszyć, Możemy wyobrazić so- 
bie postęp, nie kierowany wiecznemi ideałami 
kultury. postęp. wzbogacający nas wprawdzie, 


ale przeciwny naszemu prawdziwemu dobru, 
zbawieniu, który wzmacnia muskuły. służące 
celom określonym, a bezpośrednim, ale pod- 


kopuje zdrowie, a tem samem szkodzi życiu, 
niszcząc całość. 

W Indjach sanskryckie słowo „dharma“ o- 
znacza, w swojem zastosowaniu do życia so- 
-cjalnego ideał naszej kultury. Specyliczne zna 
czenie wyrazu „dharma' jest w tym wypadku 
zasadą, trzymającą nas silnie i wiodąca ku na 
szemu wspólnemu dobru. Ogólne znaczenie 
słowa „dharma“ jest właściwą treścią przed. 
miotu. W zastosowaniu do ludzi jest „dhar- 
ma“ wyrazem dla tego, czem on iest w naj- 
głębszej swej istocie, Może on porzucić swój 
ideał, stając się zwierzęciem lub niaszyną, a 
mo% się zdarzyć, że przyteni nie ponosi zad- 


nej widocznej szkody, ba, może on nawet, jeśli | 


obserwujemy jego zewntrzną į materjalną stro 
nę, zyskać na sile i bogactwie. Jednak dla 
niego, jako dla człowieka, jest lo gorszem od 
śmierc. 


r dało nam owej mężności życiowej, 


W Upaniszadach określoną jest prawda, ja 
ko „tadejati tanaijati* — porusza się — nie 
porusza się“. Znaczy to: prawda jest nieru- 
chomą i wiecznie poruszającą się zmienną. W 
świecie ludzkim opiera się bądźio na wewnętiz 
nym ideale kultury, to znowu przyrodniczym 
ideale postępu. Wszystkie owe wielkie religje, 
w których się duchowe parcie > moralne sa- 
mowychowanie ucieleśniają, które przyczynia 
ją się ku zjednoczeniu ludzkiej społeczności. 
trzymając w szrankach  samolubne popędy 
ludzkie i pozwalając poznać, że na dnie swe 
go istnienia są one jednością — maja swój po 
cząlek na Wscelwdzie” podczas . gdy wiedza 


przyrodnicza otwierająca ludziom nowe ho- 
ryzontv wiedzy i potęgi, umożliwiająca im 


triumfalny marsz poprzez wszystkie szranki 
życia materjalnego, jest wielkim darem Za- 
chodu. Dla zupełnego urzeczywwislnienia ludz 
kiej islności muszą owe dwie siły działać 
wspólnie: kultura i postęp, doskonałóść ideal- 
nego i ruch realnego człowieka. 

„Jeśli w naszem życiu i dzialaniu harmonja 
obu tych czynników zostanie zakłócona, wte- 
dy zacieśnia się ono do cienia lub też ieżeje 
do grubej masy, 

Musimy przyznać, że u nas na Wschodzie, 
duch skierowany jest bardziej ku pokojowi, 
aniżeli ku ruchowi. Owo .zacieśnienie naszego 
śWiala, użyczyła nam długiego życia, ale nie 
ktora ma 
odwage zdobywania w coraz to nowych ryzy 
kach pełni życia. Ideały doskonałości muszą 
się rodzić w każdym wieku na nowo muszą 
przyjmować nową formę i zdobywać nowe te 
reny. W przeciwnym razie skrzepną one do 
bezmyślnego naśladownictwa, ludzie staną sie 
marjonetkami przeszłości z smieszną dumą 
skaczącemi na drulach, zabczpieczającyh im 
zupełnie poprawne ruchy, 

W każdym wypadku człowiek cheący urze- 
czywistnić prawdę na drodze wolności, we- 
dług jej dynamicznego popędu, jest zagrożony 
niebezpieczeńsiwami i przeszkodami; ale podo 
bnie, jak strumyk szumi, gdy jcgo bieg pro- 
wadzi kamienistem łożem, podobnie i le prze- 
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szkody wprowadzają pełnię muzyki w jego 
życie. Naród, dia kiorego każde poruszenie 
w kierunku twórczego wysilku jest atakiem, 
skierowanym przeciwko dostojeństwu ` prasta= 
rej tradycji, którego prawdziwy duch dławł 
się we wzmagającej się nędzy i chorobach, 
ubóstwie, ucisku, naród ten skazany jest ną 
utratę wolności dlatego, że usiłuje skrępowaś 
więzami prawdę. . 

Wielką przyslugę oddał nam Zachód. po» 
zwałając działać sile swego żywolnego duchą 
na nasze życie; on zainicjował czyn w naszem 
myśleniu, Bo duch jego jest wielki; ośrodkiem 


jego życia jest intelektualna siła i umiar, w 
które to ramy potrafi ująć prawdę, 
A jednak istnieje dla Wschodu wielkie 


niebezpieczeństwo, że podda się pokusie mał- 
powania gwałtownych gestów i idjosynkrazji 
zachodu. Musimy dziś jasno zrozumieć, że 
ruch sam dla siebie nie ma znaczenia, że mo. 
torem popędowym ruchu, skierowanego ku zu 
pełnemu urzeczywistnieniu prawdziwej warto 
ści człowieka jest nie przeładowanie wiedzy, 
czy siły, albo też pęd przemożnej namżięino- 
ści, leca pęd, dążenie ku wolności, do tej wot, 
ności, która umożliwia nam  urzeczywistnie- 
nie w nas wieczności. Musimy zrozumieć że 
prawdziwa wolność tkwi w radosnem samo- 
krępowaniu się, bo wolność, to nie pielęgno- 
wanie bezgranicznego samolubstwa, lecz po- 
znanie wewnętrznej łączności z wszystkimi 
innymi. Laotse powiada: „Cnotliwi pamiętają 
o swych obowiązkach, niecnotliwi o swych 
pretensjach'. Postęp, ńie ujęly naszą najwe- 
wnętrzniejszą „dharma“, szuka jedynie za- 
spokojenia nieskończonych naszych pretensyj. 
Ale kultura, będąca ideałem, daje nam ową 
przemożną siłę rezygnacji to znaczy — siłe 
tworzenia. , 
(Przełożył Arnold Zinientstark). 


Tagore nie przyjeżdża do Polski 


Donoszą z Wiednia: Rabindranath Tagore obecnie 
do Polski nie przyjedzie, wskutek cieżkiego przezie+ 
bienia, które przebył ostatnio, Jest on jeszcze bardzo 
osłabiony i przeważnie nie opuszcza łóżka. Ze wzglę 
du na możliwość recydywy w wilgotną porę lekarze 
zabronili pacjentowi dalszych podróży do Krajów, 
położonych bardziej na północ i zalecili mu ydanie 
się na południe, 


200-letni jubileusz „Gullivera“ 


W ostątnich miesiącach roku 1726 wyszła 
w Londynie książka p. t. „Lemuel Gulliver, 
przedtem chirurg a potem kapitan kilku okrę- 
tów*. Była to najzjadliwsza satyra na wybi- 
tne osobistości świata politycznego i kościel- 
nego Anglji. Ale prócz satyry tkwił w tej 
książce jeszcze prawdziwy humor i wielki 
zapas bajecznej fantazji w opisywaniu przy- 
gód po obcych krajach. Okazało się, że auto- 
rem tej książki był Jonatan Svift, który 
w rozmowie z najwybitniejszym ówczesnym 
krytykiem Aleksandrem Popem w ten spo- 
sób scharakteryzował swój utwór: Napisałem 
Gullivera pełen nienawiści i pogardy dla 
bestji nazwanej człowiekiem i to nietyle dla 
pojedynczego indywidjum ile dla całego ga- 
tunku. 

A Svift miał dużo osobistych powodów 
do tego żalu, który wyładował się w gwał- 
townym ataku przeciwko species humana, 
której na imię Anglik. Pisząc Gullivera, Svift 


| ostatecznie zrezygnował ze wszystkich na- 


dzieji i z wszelkich ambicji, które żywił. Nie 
spodziewał się, że dojdzie do wpływów i zna- 
czenia, bądź to w dziedzinie polityki, bąd 
też w Kościele, którego był jednym z ubogo 
uposażonych przedstawicieli. Nie mógł nawet 
marzyć, że swojej ukochanej Esterze, wystę- 
pującej jako Stella w jego utworach, zapewni 
dobrobyt. Przeczuwał też zbliżającą się głu- 


chotę oraz napady obłędu. którego ofiarą 
naprawdę się później stał, A więc nie humor 
był decydującym czynnikiem powstania tego 
dzieła, albowiem „ostateczny ceł, który mi 
przyświetlił, polegał na tem, by draźnić ludzi 
a nie ich zabawić“. 

A jednak Gulliver stał się najtrwalsz 
najukochańszą, niezniszczalną wprost książk; 
przecudownego humoru, książką, którą tak 
starzy jak i młodzi chętnie biorą do ręki. 
Z tendencji oryginału, ba. z samego układa 
nie wiele pozostało, albowiem autorowie, 
którzy Gulivera później opracowali, już z 
życia Svifta wiele wyrzucili i przemienili. 
Chodziło im bowiem o to, by Francuzom 
Gullivera uprzystępnić, ale też głównie o to, 
by z Gullivera uczynić książkę dla młodzieży. 
W ten sposób Gulliver stał się własnością 
całego świata. 

Serdeczny żal ogarnia każdego człowieka 
znającego historję tej powieści, gdyż Svift 
był naprawdę bardzo dobrym człowieki: m, a 
skłonność do satyry i drwin była tylko maską 
nieszczęśliwca. Na jego nagrobku czytamy 
też napis: „Tu spoczywa bardzo zdolny, ale 
też bardzo ambitny człowiek, którego serce 
nie mogło wytrzymać naporu życia”. 

Svift był poszukiwaczem szczęścia, którego 
nie znalazł, ale zapłacił za nie suty haracz... 


—— 
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ELISZEWA. 
Już sie spełniło... 


Już się spełniło marzenie me święte. 

Lecz między nami — spienione mórz fale, 
Nocą nieznanym świecą firmamentem 
Gwiazdy nad głową w niebieskiej powale. 


I cóż ci powiem? Sen zmienił się w ciało — i P 


Jam przecie nigdy nie sadziła kwiatów, 
Przemija wszystko, jedno się ostało: 
Moje marzenia, sny o innych światach. 


A jeśli los mnie powiódł drogą błędną 
Jednak dotarłam do najskrytszej tajni — 
Jakżeż mi teraz zdruzgolać legendę 

I zaeząć żyć powszednio i zwyczajnie? 


„Są bardzo, bardzo od siebie daleko, 
Choć serca „skute w miłosnym zapale“. 
Gdy noc zapada — łzy bolą i pieką, 

Bo między nami — spienione mórz fale. 


Tel-Awiw 565. Przełożył z hebr. Szymon Wolf 


Tomas Mann 0 połęznym tardkan jatki 


Pruska akademia dla poezji 


Przed kilku dniami otwartą została sekcja 
dla poezji w pruskiej akademji sztuk. Otwarcie 
to nie obeszło się bez przykrego dysonansu, 
który wywołał znany poeta niemiecki Arno 
Holz, niezadowolony ze statutu tej sekcji 
i dążący do przemiany akademii poezji 
z pruskiej na niemiecką. 

Uroczyste posiedzenie otworzył wielki 
malarz Maks Liebermann, a następnie dłuższe 
przemówienie wygłosił minister oświecenia 
Becker, imieniem zaś poetów i pisarzy od- 
powiedział Tomasz Mann, którego mowa za- 
wiera charakterystyczne ustępy pełne głębo- 
kiej treści. $ 

Warto z mowy tej przytoczyć chociażby 
następujący ustęp: „Jeśli się pytam, jaką 
drogą można pokonać zastrzeżenia poety 
niemieckiego przeciwko państwowo - społe- 


Akademia dla poezji sy Werlinie, 


7. pierwszego posiedzenia pruskiej axademji Ha po- 

ezji. Stoją: minister oświaty Dr Becker (na lewo) 

j Tomasz Mann, siedzą: poeta Herman Stehr (na 
lewo) i Ludwik Fulda. 


cznie akademickiemu charakterowi tej nowej 
instytucji, to odpowiadam: Nie drogą myślową, 
nie drogą przegadania przez innych lub też 
przez siebie samego, lecz drogą wewnętrznego 
przeżycia i wielkiego odkrycia. Jakiego od- 
krycia? Każdy artysta, zwłaszcza każdy poeta 
robi to odkrycie, jeśli ma za sobą pewną 
lość lat absolutnej bohemy i nieustosunko- 
wania się. Wypowiem to w najprostszych 
słowach. Odkryw» z początku z niechęcia 
a następnie ze w..stającą radością i wzru- 
szeniem, że jego samotność i nieustosunko- 
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przed wojną słynne rosyjskie. 


wanie się polega tylko na złudzeniu, na ro- 
mantycznem złudzeniu, jeśłi panowie tak 
wolą. Odkrywa, że jest w każdym razie 
wrażliwszy i więcej posiada serea jak więk- 
szosć innych, ale nie samotnem, nie obeem 
nazwać można uczucie, że dzieła sztuki 
i ducha są socjalne i społeczne nietylko 
w konsumcji, ale już w chwili poczęcia, 
z chwilą pierwszej koncepcji. Ta głęboka 
tajemnicza samotność — któżby pomyśłał! — 
staje się forma uspołecznienia, jest niejako 
społeczną samotnością. Jednem słowem od- 
krywa, przeżywa, doświadcza na sobie 
z prawdziwem wzruszeniem, że sztuka, poe- 
tycka twórczość jest naprawdę, a nietylko 
konwencjonalnie organem narodowego życia*. 

Po mowie Manna zabrał głos Arno Holz 
iw swej mowie bardzo ostro zaatakował 
sędziwego prezesa akademji Maksa Lieber- 
manna. Wywołało to takie oburzenie obec- 
nych, że Arno Holz nie mógł swej mowy 
dokończyć. 

Jak wiadomo, do akademii zaproszeni zo- 
stali GerhardHauptmann, Tomasz Mann,Ludwik 
Fulda, Herman Stehr i Armo Holz, Przedtem 
jeszcze wystąpił z niej Gerhard Hauptmann, 
a obecnie poszedt w jego ślady Arno Holz. 


cgo 
Kronika literacka 


Spowiedź Ryszarda Dehmla 


Po zmarłym podczas wojny znanym poecie nie- 
mieckim Iehmlu pozostały pamiętniki i dziennik, 
Obecnie le pamiętniki wyszły nakładem S. Fischera 
w Berlinie pl, „Die Bekenntnisse von Richard Deh 
mel", 

Znamy postać Dehmla z prześŚlicznych, a obecnie 
na język niemiecki przetlómaczonych wspomnień 
Stanisława Przybyszewskiego. Wiemy z tych wspom 
nień, jaką tragedją rodzinną przebył Ryszard Deh- 
nel. gdy po kilkunastu latach szczęśliwego pożycia 
‘z Pauliną Dehmel, kobietą nadzwyczaj inteligentną 
(Siosirą Franciszka Oppenheimera) zaznajomił się 
z późniejszą swoją drugą Żoną. Spowiedź Drhmla 
rzuca Ciękawe Światło na Cały ten konflikt oraz za- 
wiera mnóstwo szczegółów z osobistego Życia poety. 
Dewiadujemy Się, jaką ciężką walkę o byt prowadził 
ten po Heinem bezsprzecznie największy liryk pie- 
miecki. Dehmel był bowiem urzędnikiem  ubezpie- 
Czeniowym, a zawód ten pocChłaniał 10 godzin żmu- 
dzej pracy dziennie. Dopiero w hocy mógl Deh nel 
pracować dla siebie. Przepiękne są wizje Senne 
świadczące o genjalnej HA zmarłego poety. 


Nakładca przeciw swemu autorowi 


Polemika nakładu z autorem należy bądźcobądź do 
rzadkości, Taka polemika miała w ostatnich dniach 
miejsce w Niemczech. Oto berliński „Verlag fur 
Kulturpolitik“, wydał niedawno niemieckie ilóma- 
czenie wspomnień angielskiego ambasadora w Pe- 
tersburgu Jerzego Buchanana pt. „Moja misja w 
Rosji“. Buchanan w dziele swojem wykazuje winę 
Niemiec w wywołaniu wielkiej wojny Światowej, 
Berliński nakład, licząc się z niemieckim  SszowWini- 
zmem, dodał do dzieła dłuższe zakończenie. w któ- 
rem polemizuje z wywodami swego autora zarzuca- 
jąc mu tendencyjność i fałsz... 


Wdzięczność za kiepską recenzję 


Zmarły przed kiłku dniami malarz norweski Lu- 
dwik Karsten oznaczał się nietylko w sztuce wielką 
oryginalnością lecz i w Życiu był ciekawym orygi- 
nałem. Z okazji jego Śmierci taką opowiedziano m 
in, anegdotę: Jedna z kopenhaskich gazet obchodziła 
swego Czasu jakiś tam swój jubileusz. Przyjaciele 
nalegali na Karstena, by także napisał gratulncję. 
Karsten mie dał się długo prosić i napisał do reda- 


Do nabycia wszedzie po 


przerwy ukazały się znowu światowej sławy 


i KALOSZE 


cenach konkurencyjnych. 


kcji następujący list: I ja chcę się przyłączyć Go 
chóru gratulantów bo chcę panom powiedzieć, Że 
zawSze waszą gazetę we wdzięcznej zachowam pa- 
mięci. Gdy przed laty urządziłem w Kopenhadze wy- 
sławę, pojawiła się w waszej gazecie recenzja, któ- 
ra była Osobiście nikczemną i perfidną, Pod wpły- 
wem tej recenzji postanowiłem opuścić Danję. Spa- 
kowałem więc kufry i wydałem polecenie, by moje 
dobre duńskie akcje bankowe sprzedać W 14. dnů 
później zbankrutował bank, w którym akcje moje 
były przedtem zdeponowane. Nigdy waszej guzecie 
lej dobrej nie zapomnę przysługi, 

Wdzięczność należy się wam aż do grobu“, 

Gazetą tej gratulacji nie ogłosiła... 

—o0$0— 
NOWA POWIEŚĆ SUDERMANA. Suderman 
był kiedyś jednym 7 najpopularniejszych pisarzy 
n.emieckich. Sławę jego zaćmiły ataki młodych kry- 
jyków, na Czele których stał Alfred Kerr. Obecnie 
kończy Sudermann 70-ly rok życia i przypomniał się 
szerszej publiczności dłuższą powieścią 2 Czasów 

bismarckowskich pi. „Der tolle Professor", 

WALKA O SŁOWO „MATCH*, Akademja fran- ` 
cuska odrzuciła dla swego nowego słownika słowo 
match“. Wywołało to dłuższą dyskusję, tak, że po- 
wstały dwa obozy, jedi za. a dudzy przeciw. Ostate- 
tznie słowo match odniosło zwycięstwo w mewa 
fiiologów i dostało się do słownika. 


Nadesłane książki i czasopisma 


URI ZWI GRUENBERG. „Hagawrut haola" zbiór 
pozmalów z portretem auiora Wydawnictwo Sdan“ 
Tel Awiw (hebr,). 

BLISZEWA: „Kos Kiana“, drugie wydanie. Wy- 
dawnictwo „Tomer“, Tel Awiw (hebr.). 

„JEDIOT KTUWIM* (Nr. 10) organ literatów 
hebrajskich w Palestynie zawiera m. in. artykuł, po- 
Swięcony 25-leiniej twórczości Jakóba Fichmana, 
wywiad z malarzem Rubenem, wyimki z bibi jografji 
zmarłego niedawno autora Fiszmana kronikę liteca- 
cką, teatralną i wydawniczą literatury hebrajskiej. 
itd, Adres: Tel Awiw, S/deroth Rotschild. 

„ZWROTNICA* Nr. 10. (Książe Niezłomny na 
Placu- Peipera, wiersze Kurka, Przybosia, Kreczma- 
ra, rysunki Korngolda (koniccznie Syrjusza), obszer- 
ne recenzje i Sprawozdania. Adres: Kraków, Jagi.3l- 
lcńska 5. 

„WTADOMOŚCI LITERACKIE“ Nr. 44 (Wywiad 
z prof. Skałkowskim, Dalsze rewelacje w sprawie 
Brzozowskiego. Obszerne informacje z literatury 
francuskiej. recenzje teatralne, notatki i koresponden 
cje. — Adres: Warszawa, Boduena 2. 

„LITERARISCHE BLETER* (Nr. 130) artykuły 
Rawicza, wywiad z Kadencem Bandrowskim — Sz. 
L. Sznetdermana Meierhold-Czemeryńskiego wra- 
żenia z Krakowa, — J. Perli obfity dział recenzji, 
kroniki literackiej, Adres: Warszawa, Nalewki 2a, 
DAWID HOFSTEIN. 

X 

* 
Pytasz, cichy bracie, 
Kto zapłaci 
Za doliny kości 
I za rzeki krwi? 
Słuchaj, bracie: 
Wiecznie, wiecznie 
Wrą korzenie 
Pod grudami ziemi, 
Wiecznie, wiecznie 
Grożą ludzie 
Mieczami ostrzonemi. 
Zawsze, wiecznie! 
Tylko dotąd nigdy 
Z taką wiarą 
Nikt nie wznosił swojej ręki! 
Tylko dotąd nigdy 
Taki groźny 
Nie przeciągnął wicher mroźny 
Szlakiem ludzkiej męki... 

(Tłum. d. Roth} 
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Nowa ustawa karno-skarbowa 


Z dniem 1 stycznia 1927 wejdzie w 
nowa ustawa: karno-skarbowa, 


życie | 
uchwalona ; 
przez Sejm dnia 2 sierpnia br. a ogłoszona w | 
„Dzienniku Ustaw“ Nr. 105, Ustawa ta, owoc | 
długoletniej pracy Ministerstwa Skarbu.i Sej- | 
mu, zastąpi różne, obowiązujące dotychczas w 
Polsce, ustawy karno-skarbowe oraz poszęnę | 
gólne przepisy karne, razrzycone w rozmai. | 
tych ustawach skarbowych. Wydanie tej usta 
*wy stanowi więc postęp na drodze do unifika ' 
cji prawnej Państwa Polskiego. Ze względu 
na ważne i odbiegające od dotychczasowych 
poszczególne jej postanowienia zasluguje usta 
wą ta na omówienie jej przynajmniej w ogól 
nych zarysach. 

Ustawa karnoskarbowa znajduje zastasowa 
nie do przestępstw, polegających na narusze- 
niu przepisów w przedmiocie opłat sclnych i 
obrotu towarowego zagranicą, monopolów pań 
stwowych oraz podatków pośrednich. Wśród 
ogólnych posianawień ustawy zasluguje na 
uwagę przepis art. 9, wedle którego przestęp- 
stwo nie podlega karze w razje tzw. „czyn- 
nego żalu” polegającego na tem że przestęp- 
ca przed dowiedzeniem się władzy skarbowej, 
dobrowolnie się zgłosi i pokryje wyrządzona 
przez siebie szkodę, Ustawa wprowadza trzy 
rodzaje kar, a mianowicie: karę pieniężną, ka ` 
rę koniiskaty i karę pozbawienia wolności. W 
szczególności kara areszty wymierzana będzie 
w razie okoliczności obciążajągych, np. w ra- 
zge kilkukrotnego powtarzania przesiępsiw, za . 
wodowego ich uprawiania mołączenia się kil- 
ku osób w tym celu itd. 

Jeżeli przestępstwa skarbowego dopuścił, się 
nie właściciel lecz jego zastępca wzgl. kierow 
nik przedsiębiorstwa, to sam właściciel odpo- 
wiada za kary pieniężne, o ile osiągnął cho- 
siażby bezwiednie korzyść z przestępstwa. 

Pizestępstwa skarbowe ulegają przedawnie- 
miu po trzech latach w razie. jeżeli przestęp- 
stwo przyniosło Skarbowi Państwa stratę ma 
jątkową, lub jeżeli naruszono zakaz przywozu 
względnie wywozu, zaś we Wszystkich innych 
wypadkach przedawnienie następuje już po 
upływie jednego roku o ile władza nie wdro 
żyła w tym czasie postępowania karnego. 

Z szczegółowych postąnowień karnych za- 
sługują na uwagę kary za naruszenie przepi- 
sów w przedmiocie opłat celnych į obrotu towa 
rowego za granicą. I tak winny  uszczupienia 
należności celnych od przedmiotów, co do któ 
ryh nie ma zakazu przywozu, wzgl. wywozu, 
ulega karze pieniężnej w czterokrotnej wyso- 
kości uszczuplonej kwoty. O ile obowiązuje za 
„kaz przywozu wzgl. t$ywozu to karą pienięż- 
na wymierzoria będzie w pięciokrolnej wyso- 
kości uszczuplonej należytości. W obu wypad- 
kach orzeczona będzie konfiskatą przedmiotu 
przestępstwa. Jeżeli jednak nie zgodne z praw 
dg zadaklarowanie towarów w Urzędzie Cel- 
nym nastąpiło nieumyślnie, ta orzeczona hę- 
dzie kara tylko w połowie wymienionej po- 
przednio wysokości, zaś kanfiskaiy przedmio 
tów nie orzeka się, 

Dalsze posńłanowienia szczegółowe przewidu 
ją kary za niedozwoloną uprawę tytoniu za 
niedozwolone wytwarzanie wyrobów tytonio- 
wych, za niezgłoszenie zapasów tytoniu w ra- 
zie podwyższenia ceny, nasiępnie za nąrusze- 
nie przepisów o monopolu spirytusowyn), sol- 
nym į zapałczanym. Na uwagę zasługują! prze 
p'sy o karach za urządzanie loterji bez zezwo 
lenia władzy, jak również za nabywanie losów 
zakazanej, wzgl. nieupoważnionej loierji. Na- 


bywanie losów zagranicznych podlega karze 
w każdym wypadku, 
Ustawa zawiera następnie szereg  szczegóło- 


wych przepisów e karach za nórusżenie posta 
nowień o podatku od piwa, wina i miodu sy- 
conego, cukru, olejów mineralnych węgla i 
kart do gry, jak również przepisów ć 'paten- 
tach akcyzowych oraz przepisów w -przedmio- 
cia nhrufu tewo"esedan a Gdańsku. 


-mają organy skarbowe prawo zająć 


Co do kompetencji. obowiązuje zasada, że 
do sądów zwyczajnych należą przestępstwa za 


grożonę karą aresztu zaś do wladz skarbo- 
wych naleźą przestępstwa zagtozone jedynie 
karą pieniężną į konfiskata. Jeżeli jednak 


obwińionego aresztowano i odsławiono dó sze 
du, to właściwym jest odtąd tylko sąd zwy- 
cząjny. Również może wladza skarbowa przeka 
zać sprawy należące do jej kompetencji da są 


du zwyczajnego. Przeprowadzenie śledztwa 
należy jednak wyłącznie do wladz skarbo- 
wych. 


Wykrywanie przestępstw skarbowych nale- 
ży przedewszystkićm do „władz skarbowych, 
zaś potieja państwowa bierze tylko udział po- 
mocniczy, Na uwagę zasługuje postanowienie, 
że władza skarbowa może jeszcze przed ukoń- 
czeniem sprawy zarządzić zabezpieczenie kar 
pieniężnych na majątku obwinionego, wzgl. 
osoby cdpowiedzialnej za le kary. 

Przedmioly, które mają być konfiskowane 
lub które mają służyć jako dowody rzeczowe, 
i uząć 
w przechowanie urzędowe za wydaniem odpo 
wiedniego pokwitowania. Jeżeli w ciągu 8 dni 
przedmioty zajęte nie zostaną zwrócone, to na 


żądanie winna władza skarbowa wydać pise- | 


mną decyzję co do utrzymania w mocy zaje- 
cia. Przeciwko tej decvzji przysługuje prawo 
zażalenia. Sprzedaż zajętych przedmiotów na 
stępuje z reguły dopiero po prawomocności o- 
rzeczenia karnego. Jeżeli jednak grozi zniszcze 
nie lub zepsucie zajętych towarów, to sprze- 


daż ich nastąpić może wcześniej. Sprzedaży 
dokonywa się w drodze licytacji publicznej. 
Zajęte przedmioty będa zwrócone  właścicie- 


łowi baz sprzedaży, jeżeli złoży on lub zabez 
pieczy wartość szacunkową tych przedmiotów. 
. Organy skarbowe upiawnicne są przy docho 
dzeniu przestępstw skarbowych przeprowa- 
dzać rewizje domowe a nawet osobiste, ale tyl 
ke na podstawie pisemnego upoważnienia Wla 


| 


dzy skarbowej. Upoważnienie to nie jest konie | 
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czne w razie schwylamia przestępcy na gorga 
cym uczynku, W domach modlitwy, _koścjoe 
łach itd. rewizja odbyć się może tylko pa ua 
irzedniem zawiadomieniu osób  zarżądzająe 
cych budynkiem i przy ich udziale. 

W pewnych wypadkach nastąpić możę tysą 
czasowe zatrzymanie obwinionego, a to W pge 
zie obawy ucieczki luh porozumienia się 8 
współwinnymi, wzgl. świadkami. 

Ustawa wprowadza ciekawą instytucję „dọ 
browolnego poddania się karze”. Polegą one 
na tem, że obwiniony może wnieść prośhę š 
zaniechanie postępowania karnego, jeżeli "$ 
tym celu zaofiaruje dobrowolnie zapłatę kary; 
pieniężnej według najniższego jej wymiaru, a 
przytem zrzeknie się wydąnia formalngo orze 


czenia karnego. Dobrowolne poddafie się karze 


nie może mieć zastosowania, jeżeli sprawa āū 
stała przekazana sądom zwyczajnym. 

Przeciwko orzeczeniom karnym władz skar- 
bowych przysługuje zażalenie, które należy 
wnieść w ciągu 14 dni. Zamjast zaśaleniu mo 
że obwiniony żądać przekazania sprawy do 
postępowan'a sądowego. W tym wypadky irg 
ci orzeczenie skarbowe swą moc, a wladza 
skarbowa musi przekazać sprawę właściwemu 
sądowi. 

Niezależnie od kary pieniężnej, może być 
nałożony na obwinionego w postępowaniu skat 
bowem obowiązek zapłacenia kosztów postęe 
powania karnego. | 

W sadach okręgowych stworzone będą osa 
bne wydziały karno-skarbowe dlą spraw obję 
tych niniejszą ustawą. Sąd ten rozstrzygać hę 
dzie zawsze w składzie trzech osób sędziów. 
Przeciw wyrokom sadów okręgowym można 
wnieść jedynie zażalenie nieważności da Sadu 
Najwyższego we Warszawie «as przeciw wy 
rokom sądów powiatowych można wnieść od 
wołanie do sądu okręgowego. * 

Ustawa niniejsza obowiązywać będzie od 
1 stycznia 1927, a równocześnie 'raci moc 0» 
bowiązującą austrjacka karną ustawa skarbo 
wa z roku 1835 oraz wszelkie inne poslanowie 
nia karne, dotyczące przedjpiotlów unormowa- 
nych niniejszą ustawą. Dr. B. Seiden, 


Polcar: Kemmerer o aczej admilracji tle 


Bezmyślne „urzędowanie“. — Za 


dużo omyle lek! — Demorulieujący system *zpiegawania, 


Więcej generałów, niż żolnierēzy! 


Misja prof. Keimmerera badała  szczególówo 
naszą administrację celną a w raporcie swym 
stwiendza o niej: 


Obowiązujące taryfy są niezmiernie ciężkie 


w zastosowaniu i interpretacji z powodu zbyt ; 


ograniczonej liczby uazw towarów. Położenie 
pogarsza zbyt wielka ilość rozporządzeń depar 
tamentu ceł. Wiele z nich zawiera rozbieżne 
wyjaśnienia ustawy. Jest ona źle ułożona i roi 
się tak od braków, żeąlepiej uchwal'ć nową, 
niż przeprowadzać zmiany w istniejącej. 

Memorjał przytacza dwa zdarzenia nacechowa 
ne pikanterją, świadczące o bezduszności władz 
celnych. Pewna rodzina rumuńska emigrowa- 
ła do Polski z taborem urządzenia domowego. 
Na liście rzeczy, aprobowanych do wwozu 
przez dyrekcję okręgową, ząpomniano umie- 
Ścić wózek dziecinny. Zatrzymano tedy na 
granicy sprzęcik aż do nadejścia po kilku ty- 
godniach pozwolenia. 

Pewnemu kupcowi pozwolono w ciągu trzy- 
dziestu dni sprowadzić sto kilogramów soli 
glauberskiej. Gdy towar zważono. na cle oka- 


i 
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zało się, że miał 1 kg 40 gramów przewyżki. A | 


gent kolejowy, "działający w imieniu impòrte 
ra, zamieszkałego w oddali pięciuset kilome- 
trów, nie mógł usunąć nadmiaru hez zniszcze 
nia opakowania, wobec czego pozoslawił ładu 
nek na komorze aż do chwili uzyskania do- 


daikowego pozwolenia, Zanim nadeszlo, upły» į 


nal termin trzydziestodniowy, skutkiem czego 
musiał importer wyrabiać nowe. Alg o zgrozo: 
Znalazła sie ono w rekach dygnitarzy koma» 


„skanej ze sprzedaży towaru 


ry w chwili, gdy znowu minał termin owego 
dodatkowego pozwolenia na 1 kg, 40 gramow! 
Zrozpaczony agent kazał zawrócić eksportero- 
wi przesyłkę i zalecił swojemu mocodawcy, 
postarać gię o papier dla całego ładunku. 

Wszystkie przesyłki pocztowe przychodzące 
ze Stanów Zjednoczonych ześrodkowano w 
Toruniu, Bex przeady 08 procent ź nich ma 
charakter dobroczynny į zawiera «tąre ubta- 
nia. Dziesięciu urzędników krsąta się około 
sprawdzenia zawartości paczek od 3—10 ka. 
Paczką, zawierająca dajenięć różnych artyku- 
łów ubrania, z których każdy przypada pod 
inną pozycję taryfy wymaga osohnej dekla- 
racji na każdy przedmiot, Skutkiem takiego 
postępowania wiele rubżyk, nie dających tad~ 
nych wpływów przechodzi przez księgi i wy- 
kazy, powodując znaczne koszta dla skarbu. 

Wśród lasu uwag, zatrzymać się warto nąd 
omyłkami urzędników. Komisja stwierdza, że 
wydarzają się „zbyt często w obliczeniu cytr 
lub w deklaracjach. Około tysiące hłędów znala 
zło się w dokumentach, przesłanych z rako- 
wu do Lwowa w ciągu kwartału! 

Goście nasi zdarli zasłonę z rany przykrej, 
z wyznaczania nagród na skuiek odkrycia 
oszustw celnych, Opiera się ono ną sumie nay, 
skonfiskowanegg, 
Autorowie przepisu chcieli zapewne dać of- 
szkodowanie źle płatnym  iunkejonarjuszeru, 
o ile dzięki własnej inicjatywie przyczynią 
się do ujęcia osób, nadwerężających prawa. 
„Żaden rząd — oto wywód meinorjału — nie 
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„NOWY DZIENNTK* poniedziałek 1 X1 IPO ań H-FC- 


Str. TI, 


powingeh cierpieć: „podobnej umowy między so 
ba a »wokBai prażownikami. Ci ostatni: przy- 
sięgają na wierność spełniania cbowiązków i w 
zamian należy się im odpowiednia pensja. Naj 
lepszym środkiem zaradzenia złemu uposaże- 
niu jest udzielenie lepszego, a nie kompensata 
osłabiająca moralność, odciąga jra niepo! trzeb 
nie uwagę urzędnika w kierunku szpiegowa- 
nia i dokuczania publiczności”. Sanu urzędni 
cy żalili się przed misją na uwłaczający pro 
ceder. Wielu z nich uważa te przepisy za „pe 
Wnego rodzaju podanie w wątpliwość ich wła 
snego poczucia obowiązku į honoru". 

Nu 75 urzędników w departamencie ceł jest 
45 wyższych i 28 niższych. , Wygląda to na ar 
mję ż większą ilością generałów, niż żołnie- 
rzy!“ Biuro naczelne służby celnej Stanów 
Zjednoczonych w Waszyngtonie zatrudnia ogó 
łem 53 osoby, z których zaledwie sześć piastu 


je wyższe stanowiska! Zaleca się zaiem prze- 
prowadzente w departamencie redukcji przy- 
najmniej o- 25 procent, 

Z innych rozważań zasługuje na uwagę pro- 
jekt zmniejszenia okręgów celnych o jeden, 
to jest pozostaje przy czierech. Skasować win 
no się dyrekcję wileńską, gdyż za p'erwsze pół 
rocze bieżącego roku miała wpływów 3076 tys. 
złotych, koszta zaś ulrzymania administracji 
pochłonęły 3885.547 złotych. Kemmerer oświad 
cza się zą stopieniem tego okręgu z warszaw- 
skim. Jest także za przekreśleniem pewnej ilo 
ści komór celnych, w pierwszym rzędzie w O- 
święcimiu, Dziedzicach, w Goleszowie na linji 
Cieszyn—Bielsk, Praca rzeczoznawców amery- 
kańskich jest tak szczegółową, że podaje na- 
wet plan budowy nowych domów celnych i 


| magazynów kolejowych. 


organizowanie Się kopów produktów nadłowych 


Dnia 24 bm. odbyło się w Salach Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców konstytuujące Zgrpmudze- 
mie Kupców produktów naftowych przy nader licz- 
nym ydziale delegatów z całej Polski. Po przywi-' 
taniu Zgromadzenia przez Prezesa Związku Slow. 
Kup. Małopolski * Zach. objął. przewodnictwo na 
podsiawie wyborù p. Paweł Brai z Białej. 

W zagajeniu oświadczył przewodniczący, IŻ utwo- 
rzenie Związku Kupców produktów naftowych nie 
ma celów dorywczych jak np. walki z kartelem ta- 
ftowym lecz ma na Celu Stałą ochronę interesów 
swych członków? 

Przedstawia Krytyczne położenie kupców prođu- 
któw naltowych, którzy po wieloletniej, żmudnej 
pracy W tej dziedzinie handlu. Znacznie przyczynili 
się glo podniesienia stanu mająlkowego i doch do- 
wości rafinerów. Sami zaś kupcy znajdują się cbe- 
enie w przededniu ruiny Swej egzystencji. gdyż za- 
kusy polężnych towarzystw naflowych i nowo- wpro- 
wadzane praktyki, zdolne Są podważyć byt tysięcy 
rodzin kupieckich. Ta i wiele innych  aktualuvch 
spraw, spewodowały Komitet Organizacyjny do zwo 
łania Zgromadzenia dla nardzenia się nad konieczna 
ścią założenia Związku, któryby czuwał i chronił 
swych członków zapobiegał i usuwał ewent. w 
przyszłości grozić ım mogące krzywdy, Otwiera dy- 
skusję nad potrzebą utworzenia Związku, w której 
ło dyskusji zabierają głos przedstawiciele kilku- 
dziesieicu miast, domagając się bezzwiocznego utwo- 
rzenia Związku. Obszerny veterat wygłosił p. Leon 
Horowitz doskonały znawca slosunków na ryngach 
naftowych Małopolski, wywodząc następująco: Mu- 
simy sobie uświadomić co chcemy i do czego zmie- 
rzamy. idż, ecem naszym — nie jest i być nie no- 
Że zwałczanie karielu, jako takiego, gdyż przyznać 
należy, że utworzenie kartelu nallowego przyczyniło 
się do usunięcia anarchji cen, jakie istniały na ryn- 
kach nalliowych, I tak np. reprezeniując pewien po- 
ważny koncern, placilismy przed dwoma laty naszej 
walinerji za naflę loco Kraków 25 zł, — podczas 
gdy tut. oddział innej wielkiej rafinerji sprzedawał 
nalte mu rynku tut, już wraz z zyskiem po 23 zł 
i z powodu takiego przelicytowania się in minus Ce. 
nami, rafinerje same się utrąCały. Istotna więc po- 
trzeba powołała powstanie karieclu naftowego do 
czego, inicjatywę podjęło Tow. naft. „Dąbrowa“ Ftó- 
te jako wielki koncern o dużym aparacie admini- 
stracyjnym i reprezentacyjnym, czując Się zagrożo- 
nem w swej egzystencji, chciało w ten sposób zapo- 
biec wzajemnemu niszczeniu się rafinetyj, 

Obecnie jednakże kartel Wstąpił na fatalną dro- 
Et, zamiast bowiem dbać o Sanację kupieciwa, SWwo- 
ich odbiorców, których istnienie. i rozwój zapewnia 
także rdzwój i byt producentowi, rozpoczął kartel 
kampanję przeciw Kkupiectwu. Działanie to jest nie 
tylko antyspołecziie, bo godzi w egzystentję całego 
wielkiego odłamu kupietcwa naszego 1 podkopuje 
byt tysięcy rodzin, ale jest także ze stanowiska pro- 
dukcji zgubne. Jedynie bowiem dzięki kupiectwu 
stanowiącemu łącznik między producentem a konsu- 
mênten wzgl. detalistą doszli producenci do takie- 
&o Tozwoju, rozbudowali swoje rafinerje i dorabiali 
6ię znacznych fortun. Siało się to dzięki gorliwości 
kupców, którzy nawiązywali stosunki i pełną po- 
święcenia pracą Wyszukiwali nowe rynki zbytu. Pla- 
nowane biura Sprzedaży ze Strony kartelu, tanki, 
któremi się rozwozi naftę itp. nigdy nie zastąpią ru- 
chłiwości zawodowego kupca od wielu lat zapro- 
Wulzanego, obeznanego z konjunkturą, inającego 
Tozległa stosunki į znajomości, ułatwiające zbyt 
, produktu Dlatego kartel, godząc w handel zawodo- 
wy haftowy, wrzyna się we własne mięso, podkopaje 
bowiem teimsamem podstawę bytu i rozwojn samej 
produkcji Ze stanowiska zaś moralnego jest to 
wprost zbrodnią łamać egzystencję i podsiawę bytu 


szerokich sfer kupieckich które właśnie spowado- 
wały rozkwit przemyslu. 

Zrozumiały to już poszczególne rafinerje jak np. 
Gartenberg et Schreier, która nie chce współ- 
działać przy niszczeniu kupiectwa, Oraz „Polman”, 
klóry wysiępuje z karlelu nie mogąc się w wielu 
zasadniczych kwestjach pogodzić z poglądami kar- 
telu. I tak rozpoczyna się wzajemna walka iniędzy 
poszczególnemi rafinerjami i znów Samo istnienie 
kartelu zostało w ten sposób zachwiane, Nie karleio- 
wi jako takiemu, lecz wprowadzanym obecnie prze- 
zeń praktykom musimy my kupcy jednomyślnie się 
przeciwstawić. by solidarnie slanąć w obronie za- 
wodu, Musimy ustanowić 1 wybrać specjalny Ścisły 
komitet, kióryby wszystkie poszczególne kwesSije roz 
patrzył.i ustalił wytyczne dla obrony naszych zagro- 
żonych interesów. Sprawa jest nagłąca i ważna. 
chodzi o nasze najżywotniejsze interesy, [rzeba *ię 
będzie zwrócić o inlerwencję do Ministra Handla 
i Przemysłu w Warszawie. trzeba będzie zaintere- 
Sować sprawą lą naszych posłów i senalorów po- 
ruszyć ją w praSie i z oku nie spuszczać. 

Mowca wreszcie nawołuje do Solidarności, ko tyl- 
ko jednolite wystąpienie i energiczne przėčiwstawie- 
nie się machinacjom kartelu przeciw kupiectwu wy- 
mierzonym, może nam zapewnić zwycięstwo. 

Po wyczerpującej dyskusji. w której m. n. glos 
zubrali pp, Ney z Warszawy. Heller z Wolb o nia, 
Bennet z Oświęcimia, Weinfełd z Bochni. uchwaliło 
Zgromadzenie jednoglośnie utworzenie Zwiątku 
kupców produktów naftowych Rzeczypospolitej Pel- 
skiej z chwiłową siedzibą w Krakowie, z tem. iż ró- 
wnież'j w innych dzielnicach Polski mają być zało- 
żone bratnie erganizacje. 


Zebrani uchwalili przedłożony statut oraz nastę- 
pującą rezolucję: , Zebrani w dniu 24 października 
1926 kupcy branży naftowej z całej Polski sprzeci- 
Wiają się i protestują stanowczo przeciw wszel- 
kim zakusom kartelu naflowego zagrażającym pod- 
stawom bytu kupców produktów naftowych, dawno 
w tej branży pracujących". 
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1 działalnoś Centralnej Komisji Przywazowej 


Na odbytem w Gdańsku w dniu 16 i 17 bm. posie- 
dzeniu plenarnem Centralnej Komisji Przywozowej 
wiceprezes Komisji p. Wacław Purski wygłosił spra- 
Wozdanie z działalności Komisji Ścisłej Œ. K. P. 

Ilość podań załatwianych przez Komisję Ścisłą 
Stale wzrasta, Przeciętna ilość podań, załatwionych 
na jednem posiedzeniu Komisji wynosiła w Sierpniu 
br, 135, w ostatnim miesiącu zaś 300. 

Znaczny Skok wzwyż od dnia 1 maja br. tlumaczy 
się wejściem w życie z tą Właśnie datą umowy 
austrjackiej, na skutek której Komisja Ścisła zała- 
twia większość podań o pozwolenia przywozu zj 
Austrji, jednak nawet uwzględniając ten czynnik 
stwierdzić należy, Że Coraz większa ilość podań 
składaną jest nic we właściwych terminach, a indy- 
widualnie do rozpatrzenia przez Komisję Ścisłą. Z 
tych względów wskazanem jest, aby poszczególne 
organizacje Zwróciły uwagę swych importerów na 
konieczność składania podań w przewidzianych po 
temu terminach celem łącznego rozpatrzenia ich na 
posiedzeniu plenarnem. 

Kontyngenty auStrjackie są nadmiernie wysokie 
i nawet przy stosowanem chronologicznem udziela- 
niu pozwoleń w większości wypadków nie mogą być 
wyczerpane, W okresie maj — Sier]j":h br, wyczer- 
pano. względnie przekroczono jedynie kontyngenty 
na owoce Świeże, porcelanę szyby lusirzane, Środki 
do czyszczenia, wyroby kute, wyroby z blachy i Da- 
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„AYGEA PERLE“ 


pLa NIEDOKRWISTYCH 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


rowozy. inne kontyngenty wykorzysiano w słabym 
stopniu. 

Zaznaczyć należy, Że po wyznaczeniu lych wyso» 
kich kontyngentów ausirjackich, odpowiednio zmniej 
szone zoStały kontyngenty ogólne, nieraz do wysoko- 
ści niestojącej w żadnym stoSunku do zafOtrzebowie 
nia. ° 

Zgodnie z Zaleceniem ostatniego posiedzenia ple- 
narnego, Komisja Ścisła wystąpiła z wnioskiem do 
„Kcmisji Koniyngentowej o wyznaczenie kontyngen- 
tów dodatkowych na kawę herbatę i korzenie. 

Przewidywać należy. że Teglementaćja przywozu 
zostanie zaoStrzona, aby umożliwić kurczenie biernej 
Strony błlansu handlowego, odpowiednio do kurcze- 
nia się strOny czynej. W! związku z tem zainiereso- 
wa! śię ostalnio pracami Kamisji Bank Polski. 

Komisja Ścisła posiawiła również wniosek o pod- 
wyższenie konlyngeniu na tkaniny jedwabne z kra- 
jów, nieposiadających kontyngentów specjalnych. 
zwłaszcza zaś ze Szwajcarji. Wniosek ten został za* 
latv ion cdmownie. 

Ostalnio wyznaczono kontyngenty specjalne da 
Grecji na koryntki i na Śłiwki suszone dla Jugo- 
sławji. 

p AW ME" 


Cechowanie miar i wag 


Jak wiadomo. mają kupcy obowiązek Co dwa lata 
przedstawiać Urządowi Miar i Wag swoje przybory 
miernicze do skonirołowania (cechowania). W tym 
roku więc do końca grudnia winny być przedstawio 
ne do cehowania te miary i wagi, które są zaopatrzo- 
Ne w cechę z roku 1924. Przy tej sposobności zwra- 
camy uwage. że przedsiawione do cechowania wagi 
muszą sie znajdywać w Stanie bezwzględnej Czysto 
ści i w takim stanie powinny Się też znajdywać przez 
Cały Czas używania. Zanieczyszczenie bowiem wag 
powoluje ich psucie się i pociąga Za sobą znaczne 
,koszla naprawy. 

Corocznie w ostatnich dniach grudnia widać w 
Urzędach Miar i Wag tłumy siron, które w osta- 
miej chwili przedstawiają do kontrolowania śwojeę 
wagi. 


Powoduje to przeciążenie ugześrikow, wielogo- 
dzinne wysiawanie ji nieuspruwiedliwióne narzeka- 
nia, Jest więc wskazanem i koniecznem aby nie 
Czekać z lem na osiajnią chwilę. lecz aby już w li- 


Slopadzie i grudniu wagi Swoje do cechowania w U- 
rzędzie gr i Wag przedstawić. 
———r$-0 
niai O UREGULOWANIU OBROTU PIE- 
NIEŻNEGO. przewidujący zamianę biletów zdawko- 
wych na nowe bilety państwowe po 5 i 25 zł, uka- 
zał się już w DZ. U, R. P, Nr. 106. O treści lego 
dekrelu donieśliśmy już poprzednio. 

UDZIELANIE KONCESYJ na delaliczną sprze- 
daż wyrobów tytoniowych należy obecnie do władz 
Skarbowych I, instancji (Urzędów skarbowych, 
Akcyz i Monopolów) a to na zasadzie rozp. Miu. 
Skarbu z 11 października br. 

SERJA XIII. BILETÓW SKARBOWYCH po 
1.000 i 10.000 zł emitowana została rozp. Min. Skar- 
bu z 11 października br. 
ppor Rna in nm ŻE TEZ ZZŻ ŻY ZZA a 


Zakład Techniczno - Dentystyczny 


Waksymiljana Lakchorgora 


przyjmuje od godz. 9—1 i 3—6 
Kraków, Rynek „Podgórski L. 15. 
KABARET OTY” Serpme Ses psa 
pzm ak Adeje 
LEKARSTWO DOMOWE 


Katar, chrypkę, zaflegmienie. ból gardła i choroby 


organów oddechowych le- „GLACIAL“ 


czą znakomicie cukierki 
Spróbujcie a przekonacie się o dobroci tych cukierków 
Na targach Wschodnich dyplomowaue. 
Przedstawicielstwo: 
JOZEF SCHWARZ, Kraków, Krakowska L. 6, 


ZET CN 


rP pr © 


- KREMI DAEVERSR 


ul Gertrudy 28. Tal. 323. (wejście od plant 


Mr. 12 
o ER | 66 


„Joint na rzecz 


skiej nawet w Rosji“, — Brak kapitałów. — 
tu“, — Działalność 


Chicago. (ŻAT) W dalszym ciągu konferen- 
cji Jointu dr. Rosen, dyrektor Agro-Jointu w 
Rosji sowieckiej referował o wytycznych dzia 
łałności Jointu w Rosji szczegółnie zaś koloni | 
zacji żydowskiej. Agro-Joint zdołał  przesie- 
dłić na rolę 7000 rodzin żydowskich,  zainie 
szkałych poprzednio w nędznych i zrujnowa- 
nych miasteczkach. Osiedla żydowskie znajlu 
ja się w obwodzie Chersońskim, Krzywódrog- 
skim i na Krymie na gruntach wydzielonych 
przez rząd sowiecki. Pozatem osiedlono 3000 
rodzin, wespół z innemi organizacjami, w osa 
dach rolniczych ną Białorusi w obwodzie O- 
desy Joint ponosi trzecią część kosztów kolo- 
nłzacyjnych, pozostałych dwóch trzecich 


sztów dostarczył rząd oraz sami osadnicy. Ro 
ła Jointu nie ogranicza się jedynie do udzie- 
lenia kolonistom kredytu. Agro-Joint kieruje 
całą organizacją pracy kolonizacyjnej. Żadne 
wielkie dzieło kolonizacyjne nie jest do pomy 
ślenia bez poprzednich prac przygotowaw- 
czych. Na tem właśnie polega tloniesłe zada- 
nie Agro-Jointu. Nigdy nie twierdziliśmy za 
znaczył dalej p. Rosen, że dzieło nasze dopro- 
wadzi do rozwiązania kwestji żydowskiej na 
całym świecie, czy nawet w Rosji, natomiast 
śmiało stwierdzić możemy, że dzieło to bę, 
dzie jednym z najpotężniejszych czynników, 
które wzmocnią nasz naród w walce o jego 
byt. 
W latach 024/25 zarejestrowalo się 25 000 
podzin żydowskich, pragnących osiąść na roli. 
Z tej liczby osiedłono w kolonjach przeszło 
10.000. Sądziliśmy, że przy drugiej rejestracji 
będzłe mniej chętnych, okazało sie jednak, że 
w roku 1925/26 zarejestrowało się nowych 30 
tysięcy rodzin. 

Dła 1500 rodzin są już przygotowane grun- 
ta orae, które graniczą z obecnemi kolonjami 
żydowskiemi. Gdyby rozpoczęto natychmiast 
dzieło osiedlenia na roli możnaby było uzy- 
skać na Ukrainie około miljona morgów zie- 
mi. Około 500.000 morgów ziemi jest do dys 
pozycji na wybrzeżu morza Azowskiego grun 
ty te po wysuszeniu doskonale nadają się do 
uprawy. Pozalem nad Dnieprem jest około 
600,000 morgów ziemi nisko położonej, która 
również może być łatwo uczynioną zdątną do 
uprawy, Także na Białorusi jest do dyspozycji 
około 400.000 morgów ziemi, Którą należy die 
nować. Ogólem w różnych miejscowościach Ro 
sji Europejskiej można uzyskać ziemię dla 
100.000 rodzin żydowskich. Jednak obecnie 
nle jesteśmy w stanie zagospodarować osad- 
ników nawet na tych gruntach, które są zu- 
pełnie przygotowane do kolonizacji, więc nie 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 1 XI 1925 


| kolonizacji krymskiej | 


Dotęd przesiedlono 10.000 rodzin. — „Koloniz acja krymska 


nie rozwiąże kwestii żydow- 
Antysemityzm w Rosji w oświetleniu „Join- 
„Jołniu” w Polsce. 


nych na wszystkich wspomnianych obszarach. 
Nie brak nam ziemi an' kelonistów, powie- 
dział dr. Rosen, lecz brak kapitału. Toteż na 
leży dokonać wszystkich wysiłkówę aby usu- 
nać czynnik hamujący pracę — brak kapitalu, 

r. Rosen zaznaczył. że uwema żadnych ru- 
chów włościańskich, skierowanych przeciwko 
kolonizacji żydowskiej. (Niestety z innych, 
mniej zainteresowanych źródeł podają o spora 
dycznych ekscesach antyżydowskich. — Rd.) 
Rząd sowiecki zwalcza tendencję  antysemi- 
ckie drogą syslematycznego uświadomienia i 
uważa antysemityzm za pozostałość rządów 
carskich. Tak też należy rożutnieć ostatni list | 
prezesa sowietów Kalinina. P. Rosen dodał na 
zakończenie że wartość zbiorów tegorocznych | 
w kolonjach żydowskich wynosi więcej, niż 
4 miliony dolarów, czyli stanowi sumę dwa ra 
zy większą od kapitałów  inwestowanych 
przez Joint w tych kołonjach. 

Następnie zabrał głos, dyrektor Jointu w 
Europie dr. Bernard Kahn. Dr. Kahn zazna- 
czył w swem przemówieniu, że akcja ratunko 
wa Joiniu jest pod względem doniosłości i za- 
kresu największem przedsięwzięciem tego ro- 
dzaju w ostalnich stuleciach. Po ogólnym za. 
rysie pracy p. dr. Kahn szczegółowo omówił 
działalność Jointu w Polsce. Przed rokiem 
wskutek ciężkiego kryzysu jednej trzeciej trzy 
miljonowej ludności żydowskiej w Polsce gro 
zila nędza i głód. Gdyby nie przyszła zawcza- 
su pomoc Joinlt, wówczas doszłoby do najwię 
kszej tragedji į katastrofy. Dzięki jednak 
akcji Jointu można było przyjść z pomocą sze 
rokim warstwom ludności żydowskiej. Od sty 
cznia do września Joint udzielił bezprocento- 
wych pożyczek 35.000 rodzin żydowskich, o- 
bejmującym 165,000 ludzi. W tym samym cza 
sie Joint wydatkował na pomoc dla bezrobot- 
nych w Polsce 35,000 dolarów i wspierał 


należy się rozwodzić o planach s 
I 


26.000 dzieci szkolnych odżywiano na koszt Jo 
intu, co wymagało sumy 52,000 dolarów. Na- 
stępnie dr, B. Kahn opowiadał o zakładach 
dla sierot w których tysiące sierót otrzymuje 
zawodowe wykształcenie i przygotowuje się 
do przyszłego samodzielnego życia, o instytu 
cjach ochrony zdrowia, kołomjach letnich, pra 
cy wychowawczej, kulturalnej i innych. 

Delegaci w liczbie 500 przyjęli do wiadomo- 
ści sprawozdanie dra Kahna i ara Rosena. Y 
chwalono wspomniane sprawozdania wydruko 
wać i rozpowszechnić w śród ludności żydow 
skiej Ameryki. 
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Gmina Wiednia. znpjdująca się; 
w rekach > 
PS domów, liczącą przeszlo 200 mieszkań 


Socjalistyczny Wiedeń ezci Eberta. 
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11 
tysięcy bezrobotnych w 62 miastach polskie 
| 
| 


dla uczczenia pamięci pierwszego prezyđenta repu- 
bliki niemiecšiej nazwała ,Eberthof". 
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Protest Waad Leumi 


praetiw ordynacji wyborczej 
ao rad miejskich 

Jerozolitna. (ŻAT) „Waad Halewni" w` Jero 
zolimie dał wyraz swemu niezadowoleniu z pe 
wodu rządowego projekiu ordynacji  wybóte 
czej do rad miejskich. Przyjęto reżolucję. dua 
imagającą się prawa wyborczego dła Kobiet 
zredukowania do minimum opłat podatków 
wych, które uprawniają do głosowania, obu$ 
żenia wieku do głosowania uraz praw wybut 
czych dla tych mieszkańców Palestyny, którzy 
dE się obecnie o obywatelstwo pałestyfia 
skie. 


foześwięki wśród Hrahów pałegtyśskich 


Jerozolima, (ZAT) W prasie arabskiej oda 
bywa się ohecnie dyskusja o przyczynach rog 
darcia į zalargów wśród Stronnictw arab- 
skich. Organ egzekutywy  arabsko-palestyń 
skiej ,Felestin" zamieścił znamienny artykuł 
Jamala Al-Husseina. Autor artykułu stwierdza 
że egzekutywa arabska gotowa jest ponieść 
jak największe ofiary byleby osiągnięte zosta 
ło porozumienie między stronnictwami, Musa 


. Kazim Pascha gotów jest zrezygnować z kiero 


wniectwa w egzekutywie, jeśli wybory na koni 
gres arabski w Palestynie diz} wyniki dla 
niego n'epomyślne. San Jamal Al-Hussein 
również gotów jest przekaząć sekrzturjat egze 
kulywy opozycji i godzi się całkowicie na to, 
aby Negib Nassar, wydawca czasopisńa „Af 
Carmel“ (umiarkowane pismo arabskie) prze- 
jal kierownictwo sekretarjatu. Droga egzekuty 
wy, kończy artykuł Jamal AL Hussein nie jest 
wcale usłana różami. 


ifo zwalcza wolą imigrace do „UL 


Oportunizm ster robolmiczyć 

Nowy Jork. (2AT) Na konferencji nmery- 
kańskiej federacji robotniczej doszła do bare 
dzo ostrej dyskusji w sprawie wolnej emigra 
cji Jak wiadomo delegaci związku konfekcji 
damskiej zgłosili rezolucję, damagającą się 
zniesienia ograniczeń  immigracyjnych lub 
przynajmniej ich znacznego zredukowania, 
Sekretarz komisji rezolucyj zakomunikował, 
że większość komisji wypowiedzjala się prze- 
ciwko tej rezolucji następnie delegat Mala 
Woll uzasadniał stanowisko większości komle 
sji Gdyby otworzono naoścież bramy St. Zjed 
noczonych, oświadczył mówca, wówczas na. 
płynęłyby wielkie rzesze emigrantów, które ob 
niżyłyby płace robocze oraz zagroziłyhy in- 
nym zdobyczom robotników. Ta okoliczność, 
że trust stalowy usilnie zabiega o zniesienie 
ograniczeń emigracyjnych świadczy o tem. że 
spodziewa się on w ten sposób znacznie 2ree 
dukować pracę "oboczą i uzyskać wiele tanich 
rąk roboczych. 

W imieniu mniejszości komisji przemawiał 
delegat Maks Cukierman. Mówca ostro atako 
wał Stanowisko większości i stwierdził, że ruz 
powszechnione obawy przed imigracją są cal- 
kowicje nieuzasadnione i zniesienie ograni- 
czeń nie przyniosłoby żadnych zgubnych skut 
ków dla robotników. Mówca zaznaczył, że ró. 
żne męty społeczne sawsze znajdują sobie dro 
ge do Ameryki, zaś dla robotnika, który chce 
uczciwie zapracować na utrzymanie, niema do 
stępu. P. Cukierman wykazał ile nieszczęść 
sprowadzają dła robotników ograniczenia !mt 
gracyjne, Jódnak przeważająca większość dele 
gatów zaakceptowała stanowisko większości 
komisji i wniosek o wolnej imnmfigracji 20- 
stał odrzucony. 


kd 
Umorzenia procesu 
przeciwko członkom b. Zydewskiej 
Rady Narodowej na Litwie 
Kowno. (ŻAT) Wkrótce miał się rozpocząć, 
jak już donosiliśmy proces przeciwko człon 
kom prezydjum Żydowskiej Rady Narodowej 
na Litwie, których poprzedni rząd reakcyjny, 
pociągnął do odpowłedzialności za wydanie o 
strej odezwy protestującej przeciwko rozpędze 
niu Rady Narodowej przez rząd. Obecnie podą 
no do wiadomości, że proces ua zasadzie are 
nestji został umorzony, 
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23 Cheszwan 


Ziazdy i uroczystości 


'Prócz konferencji Sjonistów Zach. Małopolski i 

Śląska — o czem piszemy w artykule wstępnym — 
rozpoczyna Się dziś w Krakowie ogółno-polski 
Zjazd esperaniystów. Esperanto nic jest obecnie 
więcej kaprysem grupki zapaleńców, lecz wielkim 
ruchem; mającym na celu zbudować pomost języ- 
|kowy między narodami całego Świata. Tkwią więć 
w tym ruchu czynniki wysokiego idealizmu. Nas Ży- 
głów interesuje specjalnie okoliczność, iż twórcą 
Esperanta był lekarz warszawski Żyd Dr Zamen- 
hof, postać należąca do najszlachetniejszych typów 
g galerji marzycieli ghetta, 
' (Kraków obchodzi dzisiaj pozatem dwie uroczy- 
istości: oswiobodzenia miasta z pod panowania au- 
Strjackiego w r. 1918 oraz odsłonięcia i poświęcenia 
pomnika na grcbie generała Zielińskiego. jednego 
js najpopularniejszych wodzów legjonowych. 


Szkarlatyna wzmaga się 


Choroby zakaźne w Krakowie w tygodniu 
„oda 24 do 30 października przedstawiają “ię 


CE A szkarlatyna 34 OWE 2 «dra 
dur brzuszny 4, czerwonka 5, koklusz 2, 
zły l, ospa wietrzna u, róża 2. 


Likwidacja okr. urzędu policji 
politycznej w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, w ciągu najbliższych ty- 
godni nastąpi likwidacja okręgowego urzędu poli- 
cji politycznej, oraz ekspozytur w Krakowie i na pro- 
wincji, Agendy okr, urzędu przejdą do wojewódz- 
iwa zaś ekspozytur do dyrekcji policji i starostwa. 
[Wobec zwiększonego zakresu działania władz admi- 
nistracyjnych przez referat polityczny, zarowno wo- 
jjewództwo, jak i starostwa otrzymają kilka nowych 
etatów dla wyższych lunkcjonarjuszy policji poli- 
tycznej którzy z odrębnej dotąd organizacji poli- 
cyjnej, przejdą do administracji. Likwidacja urzę: 
dów politycznych pociągnie za Sobą redukcję czę- 
Ście perSońalu, zaś część wybitnych funkcjonarjuszy 
wywiadowców i urzędników kancelaryjnych, przej- 
dzie do urzędów śledczych i do komend policyjnych, 


Spisy poborewych orodzonych 1906 toku 


Magistrat wzywa wszystkich mężczyzn, będących 
w wieku poborowym, urodzonych w roku 1%6, a 
zamieszkałych w Krakowie, aby w ciągu miesiąca 
listopada i grudnia br. w dnie powszednie w godzi- 
mach od 9-tej rano do 1-szej popołudniu zgłaszali 
się we Wydziale V. magistratu z dokumentami Stwier 
idzającymi tożsamość osoby (metryka, dowód osobi- 
Sty i tp.), celem wciągnięcia do spisu poborowych. 
OS nie urodzone w Krakowie muszą przedło- 
Żyć metrykę urodzenia lub przynajmniej wyciąg 
2 metryki urodzenia. 
| Osoby, które bez uzasadnionych przyczyn nie do- 
pełmią obowiązku zgłoszenia się karane będą pu 
myśli art. 87 powołanej ustawy grzywną do 500 zł 
lub aresztem do 6 tygodni, albo obu temi karami 
łącznie, 


———ogo 
— DZISIEJSZY NUMER NASZEGO PI. 
'SMA zawiera 16 stron druku, numer nastę- 
(pny ukaże się, z powodu przymusowego spo 
'czynku świątecznego w pon'edziałek, dopiero 
we środę 3 listopada rano, z dalą dnia następ- 
nego. ŁEŁŁŁI. 
— O BUDŻET MIASTA KRAKOWA. Wo. 
bec zmiany roku budżetowego, który będzie 
obejmował okres od 1 kwietaia 1927 — 1 kwie 
tnia 1928, spodziewać się należy że magistrat 
przygotuje budżet na 1 kwartal w na; śbliżęzym 
czasie. Budżet ten winien bye przedłożony je! 
szcze w listopadzie Radzie m. Krakowa. 
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5 |Frekwencja na Uniw. Jagiellońskim 


Wpisy na Uniw. Jagielloński zostaly już definity- 
winie ukończone, jednak do kwestury zgłaszają się 
jeszcze Studenci z opłatami wpisowemi na rok 
1926/27. Do dnia wczorajszego zapiSałce się na U- 
niw. Jagiell, 5541 studentów i studentck, w tem 1524 
Żydów. Frekwencja na poszczególnych wydzia- 
łach przedsiawia się następująco: ieologja 210, pra- 
wo 1598 (569 Żydów), medycyna 604 (w iem 110 ży 


Trzy rodziny bez 


Przy ul. Starowisinej naprzeciw domu pod 1. 81, 
na pełnej błota i kału* ludziego parceli. znajdują 
się trzy Szałasy, a właściwie dachy ze starych wor- 
ków, pod któremi mieszkają trzy rodziny bezdom- 
nych robotników, Są to: Walenty Mrożkiewicz z żo- | 


ną i pięciorgiem dzieci małoletnich, roboinik miej- 
ski, SB Obwodowie z dwojgiem dzieci, bezrobotni 

— NOWI CZŁONKOWIE MIEJSKIEJ RA 
DY SZKOLNEJ. Kurator okr. szk. Krak. dr 
Reiner zawiadomił radców miejskich wybra- 
nych na posiedzeniu Rady m. Krakowa dnia 
17 października, że zalwierdzono ich jako de- 
legsalów do miejskiej Rady szkolnej. Tak więc 
na najbliższem posiedzeniu Rady szkolnej za- 
siędą jako delegaci gminy, inž: Drobmak. dr 
Landau, dr Müller i .prof. Pachoński. Spodzie 
wać się należy, że inspektor Janik zwoła w 
najbliższym czasie plenarne posiedzenie, na 
którem przedstawiony powinien być wynik 
wpisów do szkół powszechnych w Krakowie. 


POŚWIĘCENIE MIEJSKIEGO DOMU 
CZYNSZOWĘGO. W piątek dnia29 paździer 
nika br. odbyło się poświecenie nowego riiej 
e domu (narożnego) czyuszówego przy 

Słonecznej o 26 mieszkaniach. 


WIEC LOKATORÓW. Zrzeszenie 1-kato 
rów i sublokatorów dz. V") VWI į IX urządza 
dziś w niedzielę o godzinie 10.30 rano w sali 
kina „Warszawy“ (ul. Sadom) wiec lokato 
rów celem zaprotestowania przeciwko  akcfi 
właścicieli realności podjęiej w sprawie znie 
sienia usiawy o ochronie lokatorów. Wstęp 
wolny. — 


— WYJASNIENIE W: SPRAWIE PODAT. | 
KU OD LOKALI NA ROK 1927, Tut. Magi | 
strat podał do wiadomości, że w dniach od 25 | 
do 30 bm. doręczone zostaną właścicielom re | 
alności formularze list lokatorów dia wymia | 
ru podatku od lokali. Równocześnie ie a | 

s 
i 


tut. Magistrat w jaki sposób f.rmlarze te ma 
ją być wypełnione. W końcu zaznacza, że w 
rubryce 15 winni lokatorzy padpisać się na 
dowód że zapodane dały a w szczególności 
zasadniczy czynsz z 1914 roku jest zgodny | 
z rzeczywistym stanem rzeczy. Wobec tego 
zw'azek lokatorów zwraca uwage lckatorom, f 
ażeby przed podpisaniem wzmiankcwanego | 
formularzu dokładnie zbadali .czy podany | 
czynsz postawowy z roku 1914 odpowiada fa- 
ktycznej wysokości, a to celem uniknięcia z 

wymiaru podatku cd 


lego powodu wyższego 
BIiż- i 


lokali, oraz niepotrzebnych 
szych wyjaśnień w sprawie wymiaru podaku | 
od lokali udziela członkom biuro Związku lo- | 
katorów, Plac Matejki 1. 3. 
| 
| 


rekursów, 


— OGRODY IT PARKI. Pod przewodnictwem 
radcy m. Dra Muczkowskiego a w obecności 
wieeprezydentów Ostrowskiego ; Dra Wiełgu- 
sa odbyło się w piątek, dnia 20 października 
br. posiedzenie podkomitelu ogrodowego sekcji 
ekonomicznej. Podkomitet podzielił się na de- 
legacje do poszczególnych objektów ogrado- 
wych miejskich, wybierając do nich stalych 
delegatów z pośród swych członków. Następnie 
załatwiono kilka spraw bieżących a między 
nimi uchwalono przedłożyć Sek: uli radzie 
miejskiej do zatwierdzenia wnioski w sprawie 
utworzenia wieczystej fundicji im śp. Woj 
ciecha Bednarskiego na  up:zkszenie parku 
miejskiego jego imienia na Krzemionkach w 
Dz. 22-giej. ' 

— O TAKSOMIERZE DLA AUT-DORÓ 
ZEK. Dyrekcia policji w Krakovie wydała 
zarządzenie, aby wszystki» doróżki samocho 
dowe w mieście, zaopatrzyły sie do dnia 15 
listopada br. w uregulowa:ie taksometry; wo- | 


dów) filozofja 2998 (826 Żydów). rolnictwo 131 (19 
żydów). W ubiegłym roku zapisało się na Uniw. 
Jagiell. 5406 studentów, Jeżeli się weźmie pod uwa- 
gç, że wielu studentów składa jeszcze egzaminy pra- 
wnicze lekarskie i po ich złożeniu zapisze się na 
dalsze lata studjów, to ogólna liczba słuchaczy w 
roku bieżącym zrówna się z frekwencją ubieglego 
roku. 


dachu nad głowa 


i Mendlowie z 6 dzieci, trudniący się sprzedażą kwWiu 
tów. Dotąd mimo imterpełacji radców miejskich w 
sprawie tych bezdomnych nie dano im przytułku. 
tak Że biedne dzieci wśród zimna i de-zczów jesien 
nych muszą prawie na polu tmieszkać. Pożądanem 
jest, aby prezydjum miasła zajęło Się nieszczęśli- 
wemi. 


zy, kióre nie zastosują się o lego zarządzenia, 
będą bezwględnie wycolaune z ruchu. Zauwa- 
żyć należy, że w Krakowie jest zarejesirowa- 
nych 103 doróżck samochodcwych, a z tego 
kursuje 75. 

— WYDAWNICTWO KSIĘGI TELEFONICZ- 
NEJ okręgu krakowskiego na rok 1927 powierzyła 
Dyr. Poczt Firmie P. B, P. „Orbis* Rynek C—D 
33. Wzorem państw zachodnich ogórkie w Polsce 
przyjętym, wprowadziliśmy w dziale nieoficjalnym 
w praktyce uznany- za najlepszy t najważniejszy, 
dział branżowy, pozalem przyjmujemy ogłoszenia 
zwykłe. Cena Za adres branżowy zł 5.—. stronica 
ogłoSz. zwykł. zł 200.—. Zamówienia przyjmuje 
„Orbis", 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratun- 
kowe przewiozło do Szpitala 25-1elniego Gwika, któ- 
ry w zamiarze samobójczym zażył kilka pastyłek 
sublimatu. Stan deSperata groźny. 

— NOŻEM W SKROŃ. Wczoraj popoł. przewiozło 
pogotowie ratunkowe do Szpitala 33-lelnicgo Stefa- 
na Kudasika, który na ul. Augustjańskiej został n- 
godzony nożein przez kolegę. Doznał on przecięcia 
skroni i naruszenia mózgu. Stan ramiego jest bez- 
nadziejny. 

— WLAMANIE. Wróbel Bension zam, przy uł. 
Bożego Ciała zgłosił do poilcji, że dnia 29 bm. oko- 
ło godz. 17, w Czasie nieobecności domowników, włą 
mał się nieznany sprawca do jego mieszkania przez 
wyjęcie Szyby w oknie z ganku l.piętra i skradł 
garderobę i bieliznę wartości 300 zł. 

~ ARESZTOWANIE. Organa policyjne areszto- 
wały i odstawiły do aresztów sadowych niejakiego 
Śmietanę Marka lat 22 z Krakowa za kradzież pła= 
sZCzą z wozu na szkodę Jutjana Jarosza z Michało- 
wic — oraz Józefa Obydzińskiego lat 32 z Krakowa 
za oszustwo na szkodę Marczyka z» Tyńca. 

———ogo 

— DZIŚ SOIREE DANSANTE Sekcji Wioślar- 
skiej ŻKS. , Makkabi“ w sali Tow. Lekarskiego. — 
Początek godz. 9, Wstęp wyłącznie za okazaniem 
imienuego zaproszenia. Komitet 
4568 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW- 
SKIEGO. Wczorajsza premjera „Pryzywa” zdobyła 
kolosalny sukces, Sala była do ostatniego miejsca 
wysprzedana, Entuzjazm publiczności z pysznej ko- 
medji i świetnej gry aktorów pod znakomitą Teży- 
serją p. Jonasa Turkowa, wyrażał się w hucznych 
«klaskach, jakie rozlegały się po każdym akcie. 
Sztuka powtórzona będzie dziś w, niedzielę i jutro 
w poniedziałek o gedz. 8 wiecz, W niedzielę popoł. 
o godz. 330 Dukus* po cenach popularnych. Z po- 
vodu zaproszenia trupy na gościnne występy 
Rzeszowa na Środę, dnia 3-go i czwartek dnia 4-go 
listopada. na których odcgraną zostanie „Rumunka” 
i „Prokurator Hallersa", w tych dniach dniach przed 
stawienia w krakowskim Teatrze Żyd. sie nie odbędą 

— WIECZÓR BEETHOVENA Ww WYKONANIU 
SEWERYNA TISENBERGERA. naszego  znako- 
ritego pianisty odbędzie sig w niedzielę, daia 7 li- 
stopuda br. w Starym Teatrze. Bilety po cenach 
zniżonych sąę już do nabycia u J. Lipskiego, Staw- 
kowska 8. 

— BALET ROSYJSKI W STARYM TEATRZE. 
Niezwykły wicczór poematów tanecznych odbedzie 
się w piątek 5 i w sobotę 6 listopada o godz. 8 
wieczór w Starym Teatrze. Wystąpią Margarita 
Froman. primabalerina b, Teatru Wielkiego w Mo- 
skwie, a potem ..Metropolitan* w Nowym Jorku. 


Valentin Froman, baletmistrz Opery Petersburgu 
oraz znane zagranica baletnice Anna Helena Mar- 
koli, Wieczory tę będą prawdziwie :rtyatycznym 


Su. 14 


popisem czystej sztuki tanecznej w zakresie tañ- 
sów klasycznych i charakterystycznych tak w ze- 
pole jak i w tańcach solowych. Bilety są już do 


robycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICA 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 


Niedziela: o 330 pop. „Dukus*; wiecz, „Pryzyw” 
Poniedziałek: „Pryzyw*. 

Wtorek: ,Pryzyw*. 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 


(pocz. o godz. 7/30 wiecz.) 
Niedzieła: pop. „Młynarz i jego córka; 
„Hanusią — Dziady“. 
Poniedziałek: pop. „Młynarz i jego Córka“; wiecz. 
„Hanusia — Dziady”, 
Wtorek: pop, „Młynarz i jego córka“; wiecz. „ila- 
musia — Dziady". 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. 
(poez, o godz. 7'30 wiecz.) 


wiecz, 


miedziela: pop „Taniec szczęścia”; wiecz. „Żoł- 
nierz Marysieńki“. 
Poniedziałek: o 11 rano „Wesele lalki"; pop. Ja- 


ponka“; Wiecz. „Żołnierz Marysieńki", 
Wtorvk: „Żłonierz Marysieńki", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

BAGATELA: „Hrabina Marica", 

NOWOŚCI: „Sodoma i Gomora“ 

PROMIEŃ: „Czarny anioł“, 

REDUTA: „Tajemnica pływającego domu". 

SZTUKA: „Świętoszek* (Tartuffe). 

UCIECHA i WARSZAWA: „Ostatnie dni Pom- 
pei“, 
TO a E cEB GÓRE 


Rozmaitości 
Kłopoty Mistinguette 


Słynna diva francuska Mistinguette po swoim po- 
Mwrocie z Berlina ma bardzo wiele kłopotów. Prae- 
dewszystkian padła ofiarą kradzieży dokonanej w 
jej willi. Niedawno skradziono jej futro wartości 
20.000 fraków, a oto w ostatnich dniach dowiędzia- 
ła się, że przywiozła Sobie z Berlina — męża. Da 
portjera zgłosił się mianowidie bosonogi młody 
«Człowiek i przedstawił sie jako pan Mistingnette. 
Gdy mu portjer hotelowy zabronił wstępu, zrobił 
skandal, tak że musiano go odstawić do policji. 
Tu Okazało Się że nazywa się Armand Keller, ba- 
Wi od dłuższego czasu w Paryżu i jest niespełna ro- 
zumu. Sama Mistinguette, dowiedziawSzy się o Swo- 
im mężu, odwiedziła go w więzieniu i zdjęta litoścą, 
Ofianowala się ponosić koszta odtransportowania nie 
szczęśliwego człowieka do Niemiec. 

Czy to naprawdę byla litość, czy też chęć pozby. 
Ga się skandalicznego „męża“? 


Pożar zmusza Tiagistów do mówienia 


W Holmdji, miejscowości Echt, istnieje klasztor 
Trapistów. Z niewyjaśnionych powodów wybuchł 
w zabudowaniach klasztoru pożar, Mnslano zakon- 
ników zwolnić ze ślubu wiecznego milczenia, by mo- 
gli być pomocni przy ugaszeniu pożaru. 


Walka o światowe mistrzostwo szachowe 


Jak wiadomo, mistrzostwo szachowe należy vbe- 
cnie do Capablanki, który w roku 1921 pokonał Dra 
Laskera, Mówiono wtenczas, że Kubańczyk Capa- 
blanka odniósł zwycięstwo nad Laskerem tylko dla- 
tego, że klimat nie służył europejskiemu mistrzowi. 
Sława Capablanki stale jednak upada, albowiem 
w roku 1924 w nowojorskim turnieju szachowym 
zajmuje już drugie miejsec po Laskerze a w roku 
1925 w turnieju w Moskwie znalazł Się na trzeciem 
miejscu po Laskerze i Bogoljubowie. Ale o mistrzo- 
stwie Światowem rozstrzyga nie turniej w którym 
mogą wystąpić liczni konkurenci, ale mecz, dlatega 
Capabianka posiada dotychczas mislrzostwo świa- 
towe. 

O to mistrzostwo toczyć się będzie teraz walka 
między Nuwucowiczem a Aljechinem i Capablanką. 
Skandynawski mistrz Szachowy Nimcowicz wezwał 

Capablankę na pojedynek szachowy, a jego przy- 
jaciele przyrzekli zebrać 10.000 dolarów jako pod- 
siawę tych zapasów. W śłady Nimoowicza poszedł 
Dr Aljechin, któremu południowo amerykańscy przy 
jaciele przyrzekłi postawić do dyspozycji również 
10.000 dolarów. Kto prędzej zbierze te 16.000 dola- 
rów, ten prędzej stanie do walki z Capablanką. Wal 
Ka.będzie ostra, ale w ostateczności opłaci Się zwy- 


cięzcy. 10.000 dolarów mie stanowi bowiem dro- 
bnostki,.. 
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Zgon tacyka z Belza 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 30 10 (B) Wczoraj nadeszła tu wia 
domość o śmierci Suchera era Rokacha, zna 
nego cadyka i cudotwórcy z Belza. Natych- 
miast wyjechały do Bełza tłumy chasydów 
belzkich. Tymczasem okazalo się, że wiado- 


iność była przedwczesna a Śmierć nastąpiła 
dopiero o godzinie 10 wieczór. Zmarły choro- 
wał oslatnio przez 2 tygodnie. 


nicki STANOW 12 33 1 SBE 


Z giełdy 
Gielda warszawska 


Warszawa 30 km. (PAT. Giełda waluty. 

Dolary 899, sprz. 901. kup. 8'97. 

Belgja 15 15, 1521, 25 09. ! 

Londyn 48:68 sprz. 48°79, leup. 49-68. 

N. Jork 8—, spra. 9'02, kup. w98: 

Paryż :$/38, sprz. 28:42, kup. 28'28. 

Fraga 2072 sprz. 26°78 'kup. 26 66, 

Szwajcarją 173:95, sprz. 174 38, kup. 178-58, 
Włochy 3860, 88 40, 5881. 

Wiedeń 127-50, sprz. 12282, kup. 1.7 18, 

Papiery proCeniowe: 5 proc. pożyczka konwersyj- 
na 45 3/4, 8 proc, pożyczka konwersyjna 92, poży- 
czka kolejowa 87. Tendencja nieżedaalita. 

keje: Lank Małupolski Krakow — — Bark Prze 

mysłowy Lwów 0'18 Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 6— 
Pols 420. Wild — Cegielski 16:—, Parowozy 0'32 4a- 
wiercie i. — Zegluga vis Polska nafta 0:05, Siłą i wia 
tło 22 LO Lumielów —'— Starachowice - 5), Pocisk 1'86 


Zieleniewski 13 —  Zyrardow 1846 Chvdorów 12:*— 


Giełda zbożowa 


Peznaeń, dnia 50 b m. (PĄT) Zyto 36 00—37:00— 
lszenica 45  - 4825 — Jęczmień „500—31:00 — 
Jęczmień browarniuny 84:75 .94B — Owies 1825 — 
u25 - Mąka żylna u00 58 — 53— — Mąka 
żytnia 6540 «45u — — — Mąka pszenna 650/u Gv'. o= 
4.50 — Ospa pszenna 24 ——-—'— — ospa żytnia 
22 50-—- +3'5u — ziemniaki stołowe 8-4U0—5'tiu — zam 
niak. gorzelniane 6:0 -€*7U - gorczyca b *60 —e5 00 
Rzepak 64 tU—u. (U — Grcch Wiktorja t0——80 — 
Jeraencja spokojna, 


Gieida wiedeńska 


Gielda wiedeńska z dniz 30 b. m. (VA. 
kęwizy. Amsterdam 2: 265, keigrad 1246, berliń 1680; 
Bruksela 9:30, -Budapeszt J505 Lukareszi 399 Cir; 
stania —'—, hopenbaga 1:7tU, Łondyu 1427, 
iv4z0, Meujolan 3015, Nowy orik 400,5 raryż ż224 
liuga ŻU£8, ofja oUo, sztoklotn i8810, Warszaw: 
1b'4D — ovo, Łurych 186'*4U dolary 715 sa, niemieckie 
lu; tO, angielskie «421, jugosiowiańskie 1240, norwe 
skie'—* polskie /5'80—,90U rumuñskie u95, s. wedz 
skic—'= szwajcarskie 1.6'1U niszpańskie — — czusu: 
4c9i, węgierskie vbu, luieckie —— > 

AKG: ŹlEjeniewski 406, >bliesja —, lanto 180 
Ual. karpaty „LU, Ualicja 1000, Ńiersza 31%, Bank Ma- 
małopolski —, Latii lip. —", lepege ——. 

Gieida zurychska 

Zurych, 30. 10 PAT. Paryż 16.27 i pól, Londyn 
20.14 3/4 Nowy Jork 5.48 5,4 Belgja 72.12 i pół, 
iliszpanja 20756 i; pół, Berlin 123,40, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 135.50, Oslo 129.40, Kopenhaga 137.82, 
Sofja 3.73 i pół, Praga 15.56, Budapeszt 72.65, Bia- 
łogród Y.15, Afeny 628 Konstantynopol 2:61 1,4, 
Bukareszi 2,93 i pół, Helsingfors 13.06, Buenos Ai- 
res 24t i pół. 'Tendencja ożywiona, 


«iełda londyńska 
Londyn, 50. 10 PAT. Nowy Jork 4.84 3/4, Ilolan- 
dja 12,15 1/4, Francja 154.25, Belgja 34.85 3/4, Wio- 
chy 113.87. Niemcy 20.38, Szwajcarju 25.13 i pół Hi- 
szpanja 32.04, Danja 18.23 i pół, Szwecja 18,14 i 
pół, Norwegja 19.41, Helsingfors 192.53, Praga 
162.62, 


Giełda paryska 

Paryż, 30. t0 PAT. Londyu 154,50, Nowy Jork 
31.86 Belgja 4%, Hiszpanja 482, Włochy 135.25, 
Szwajcarja 614, Danja 848. Holandja 1274, Norwe- 
gia 796, Szwecja 849, Praga 4, Rumunja 17.75, 
Niemcy 760, Wiedeń 449, 

Giełda nowojorska. 

Nowy Jork, 30. 10 (AW). Warszawa 11.37, Lon- 
dyn 484 3/4, Paryż 316 i pół, Wiedeń 14 1/8, Pra- 
ga 296 1/4, Włochy 434, Belgja 1951, Budapeszt 
14 1/8, Szwajcarja 19.28 Helsingfors 252, Sofja 72 
Hołandja 40, Oslo 24,94, Kopenhaga 20.58, Sztok- 
holm 26.72, Hiszpanja 15.13, Tokio 48.98, Bukareszt 
57, Berlin 23,77 i pół. Belgrad 177, Montreal 100 1/8. 


Madry: . 


Ę 


nie jego chorobą bylo olbrzymie. Belz był 
przez cały czas zasypywany lelegramami į te 
Icfonami praw je ze wszystkich stron świata 


Zmarły liezył 74 lata. Pogrzeb odbędzie się 
jutro, w niedzielę. 
Zmarły cadyk cieszył słę wśrod szerokie 


sfer hasy dzkich ogromną czcią i poważaniem 


——m 


Kronika kronika tdllfrafkina © 


— (AW). W najbliższym czasie, wedle wiadęmo* 
ści posiadanych w M, S. Zagranicznych, nadejść 
ma odpowiedź rządu Sowieckiego na notę. polska. 
Odpowiedź spodziewana jest w ciągu 6 dni. 

— (AW). B. min. poczt i lelegrałfów, dyr. depar- 
tamentu pocz! p. Moszczeński przechodz! star 
nieczyniiy. 

— (AW). Oheeny wiceminister sprawiedliwosci p. 
Siennickhi pozestaje wicecinistreni jeszcze przez pe- 
wien Cas, aż do chwili, gdy będzie mu przysługi- 
wała emerytura. 

— Według „Excclsiora* prowadzone są obecnie 
francusko włoskie rokowania mające na celu dopro- 
wadzenie do skutku spotkania się Brianda z Musso- 
linim w styczniu roku następnego. 

— Odkrycie zamachu który miał na celu zniszcze- 
nie dwóch kopalń węgla. położonych w Somerset 
(Anglja), spowodowało poddanie wszystkich ko- 
palń położonych w tym okręgu pod nadzór policyjny, 

— Ze względu na Straszne Skutki eksplozji. która 
wydzrzyła się w Swoim czasie w New Jersey p-d- 
czas wybuchu magazynhów e2emunlcjl zamierza de- 
partument marynarki St. Zjedn, wybudować 
magazyny amunicji na powierzchni 100 tys. akrów 
w Nevadzie, w promieniu 10 mil. od osad ludzkich, 

— Dziennik „China Press“ 


w 


no va 


donosi z Szaniuhga, 
że bandyci waięli do niewoli biskupm anglikańskie- 
go w Szantungu Scotta. 

— Loinik Rognot i Costes lądujze w miejscowo- 
sći Djask w zatoce Oman przebyli 5500 km.. bijąc 
rekord lotu bez lądowania Poprzedni rekord Chal- 
lesa i Veisera wynosił 5.170 km. 

— Wczoraj przybył do Wiednia oddział berlińskiej 
Armji Zbawienia pod przewodnictwem Mary Boot, 
aby rozpoczać tutaj propagandę na rzecz założenia 
grupy Armji Zbawienia we Wiedniu. 

WSE a a NORA 


ję ZE Indyj na konferencji Dominjów 


Maharadźa Burdwanu w chwili opuszczenia Foreign 
Ottica 
TA E L AREOWIE ÓRGG GO 


— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na 
szego pisma, upraszamy o rychjo odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad. 


U 


PŮ 


Konflikt rządu z Sejmem zos 


tał zlikwidowany 


Prezydent Rzeczypospolitej dokona osobiście otwarcia sesji sejmowej. — W<zora;sze 
posiedzenie Sejmu zostało odroczone. 


F WarSzewa 50 10 Sin. Zatarg między sejmem a 
(ządecm w sprawie ceremcujału olwarcia Sesji sej- 
'Mowej, zakończył się pełnenn zwycięsiwem Sejmu. 
w zagadnieniu „stać czy siedzieć” musiał rząd pójść 
ia kompromis proponowany przez konwent Senjo- 
ów i zgodził się na osobiste pojawienie się Prezy- 
enia Rzeczypospolitej w Sejmie. Wobec takiego 
Błanu rzeczy wszyscy posłowie zgudnie ze zwycza- 
jem złożą należyte uszanowanie głowie Państwa 
przez powstanie z miejsc. 


Konwent seniorów 
T Przebieg wypadków dnia dzisiejszego Był nastę- 
pający: Dziś rano zebrał się konwent  Senjorów. 
Marszałek zawiadomił na wstępie, że poprzednio o- 
|krzymał obietnicę, iż dekret o otwarciu Sejmu do- 
|ręczony mu będzie dnia 29 bm. i gdyby Się tak sta- 
Ho, byłby formalnie zwołał dzisiejsze posiedzenie. 
liPonieważ dekret do tej pory nie jest ogłoszony i 
inie zestał mu doręczony, marszałek zawiadomił o 
ldzisiejszem posiedzeniu w liście prywatnym do po- 
tsłów, 
; Następnie p. marszałek zawiadomił, że wyłoniła 
isie kwestja ustalenia ceremonjału związanego z od- 
„Czylamiem orędzia Prezydenta Rzeczypospolitej w 
‘Sejmie. — Nie byłoby kwestji — mówił p, marsza- 
'dek - w jaki sposób sejm ma się zachować, gdyby 
lpan prezydent osobiście miał dokonać tego aktu. 
Gdyby jednak miano interpretować jako brak sza- 
|Cunku dla Głowy Państwa niepowstanie z miejsc 
przez posłów, to gotów byłbym przyczynić się do 
"zrcalizowania tej myśli rządu. 
+ Pos2} Marek w imieniu PPS oświadcza, że klub 
jego powziął już formalna uchwałę, według któ- 
‘rej posłowie Socjalistyczni podczas odczytywania o- 
twędzia nie powstaną z miejsc. 
' Pos, Polakiewicz imieniem Stronnictwa Chłop- 
(skiego zapytuje, czy jest prawdą że pan Prezydent 
"Rzeczypospolitej rwa zamiar zaszczycić swoją obec- 
imością izbę i odczylać oredzie. 
4 Marszałek Rataj: Gdyby tak było, nie zwołałbym 


Prezydent Rzeczypospolie 


W kuluarach zjawił sie Szef gabinetu marsz. Pil- 
'sudskiego, pułk. Beck, po nin zaś odwied:ił mar- 
Szełka Rataja szef kancelarji cywilnej 'prezydenta 
‘Rzeczypospolitej p. Gar. Wszyscy oczekiwali przeto 
wozwiązania syliuacji w postaci orędzia, skierowane- 
go do miarszłaka Sejmu Rataja. Istolnie pan marsza- 
łek otrzymał następujące pismo: 

i Prezydent Rzeczypospolitej 
Warszawa, dnia 30/10 1926. 
Do Pana Marszałka Rataja 

s w Warszawie 
, W dniu dzisiejszym wystosowałeni do p. prezesa 
rady ministrów pismo odręczne, które przy niniej: 
Szem w odpisie załączam, Stosownie do treści tego 


Telefonem od naszego korespondenta. 


wogóle konwentu senjorów. Uważam za rzecz przez 
się zrozumiałą, że pośłowie w takim wypadku po- 
wslaliby z miejsc. 

Pos. Poniatowski (Wyzwoł.) zaznacza, że intencja 
podniesienia znaczenia aktu olwarcia sesji jest W za- 
sadzie słuszną, ale do tego przyczyniłaby się w Wy- 
sokim stopniu obecność samego Prezydenta. 

Po posiedzeniu konwentu sejnorów marszałek sej- 
mu pojechał do Belwederu, by osobiście poinformo- 
wać marszałka Piłsudskiego o przebiegu dyskusji. 
Z Belwederu marszałek sejmu udał się na Zamek, 
by poprosić Prezydenta Rzeczypospolitej o wzięcie 
udziału w dzisiejszem posiedzenie sejmu i o odczy- 
tenie orędzia, w myśl wyrażonego, na konwencie 
senjorów Życzenia, Po wizycie marszałka Rataja w 
Belwederze, zebrała się rada ministrów pod prze- 
weodnictwem marszałka Piłsudskiego, 

O godzinie 1-szej marszałek Rataj powrócił do 
sejmu. O godzinie 115 zjawił się w sejmie wicepre- 
mjer Bartel w towarzystwie min. Sprawiedliwości 
Meysziowicza i por. Zaćwilichowskiego i odpył z mar 
szałkiem sejmu Ratajem dłuższą konferencję. Pad- 
czas konferencji min. Meysztowiez opuścił sejm i 
udał się na Zamek, a po pewnym Czasie powrócił 
do sejmu. 

O godzinie 230 wicepremjer Bartel i minister Mey 
Szłowicz opuścili gabinet marszałka Rataja. Zebra- 
nym w kuluarach dziennikarzom oświadczył wice- 
premjer Bartel, że decyzja jeszcze nie zapadła i Że 
o godz. 5 popołudniu zbierze się rada mimistrów. 

Tymczasem marszałek Rataj wysłał do premje- 
ra list, w którym komunikuje. premjerowi Stanowi- 
Sko żajęle przez stronnictwa. 

W sejmie oczekiwano już dalszego przebiegu wy- 
padków w pewnem zdenerwowaniu. Sala Sejmowa, 
mimo, że posiedzenie miało Się rozpocząć o godzi- 
nie 5-tej. nie była oświetlona. Dostęp do sejmu był 
zasnknięty ze wszystkich stron przez policje a wszy- 
scy posłowie- znajdowali sie w kuluarach Wszystko 
było przygotowane do ewentualnego otwarcia posie- 
dzenia, otwarice jednak me nastapilo. 


am dokona otwarcia Sesji 


pisma, proszę Fana Marszałka o porozumienie sie 
z prezesem rady ministrów co do terminu i SZCze- 
gółów otwarcia sesji Sejmowej. 

Przy sposobności łączę wyrazy wysokiego powa- 
zania 

(—) Mościcki 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

Załączone pismo do prezesa rady ministrów, 
brzmi: 

Szanowny Panie Premjerze! 

Dzisiaj wysłuchałem opinji p. Marszaka sejmu 
oraz Pana, Panie Premjerze, w Sprawie otwarcia se- 
sji sejmowej, jednak wobec pańskich zastrzeżeń, po- 
legających na tem, Że nie starczy panu czasu do 
wydania zarządzeń, związanych Z iego rodzaju uro- 


ww WA „WN re Ki WA M. Ta A 


czystościami, gdyby mial Być mrzymany dotychcza- 
sowy termin posiedzenia wd niu dzisiejszym, o go- 
dzinie 5 popołudniu, oświadczam panu Że Za pal- 
ską poradą anuluję zarsądzenie moje z inia 29 bm, 
o otwatCiu Sesji zwyczajnej, o czem również zawia- 
domię natychmiast pana marszałka sejmu. aby za- 
równo pan jak i marszałek Sejmu zechciek porozu- 
mieć się między sobą co do szczegółów, terminu i 
uroczystości otwarcia sejmu. | 
Oczekując od pana zawiadomienia w tej sprawie, 
łączę wyrazy głębokiego poważamia Pag 
barare (—) Mościcki * i 
R SZYCH Prezydent Rzeczypospolitej 


Drugie posiedzentu senjorów 


Po otrzymaniu tych listów pan marszałek weawał 
posłów na konwent Senjorów. f , 

Na wstępie posiedzenia marszałek Rataj odczy- 
tał pismo Prezydenta Rzeczypospolitej, zaznaczając, 
że olwarice sejmu nastąpi prawdopodobnie wa 
środę. Co do programu prat sejmo na najbiiśszę 
przyszłość, p. marszałek rzmalzyi, %e dyskusje zad 
prewizorjom budżetowe potrwa jutie 15 dni i wo- 
bec tego wymagną jest esines praca sejiwa, Pomet- 
to będzie praocwala w miçêxgoratie komisja aimi- 
nistracyjna nad ustawą o semacrządach. Bad sow: 
porządzenimi Prezydenta Rreczypospofiej, wydano 
mi na mocy pełnomocnictw «<bradować będe ko- 
misja konstylucyjna, która ustań tok postępowazi. 
W razie uchylenia jakiegoś rozporządzenia pevez 
odpowiednie komisje, sprawa bez zwykłych trzech 
czytań wejdzie na plenum sejmu. 

Wkońcu zakomunikował p. marszałek treść pisma 
rządu w sprawie załatwienia interpełacyj, któce 
rząd uważa za niebyłe i na które odpowiadać nie 
będzie, W tej sprawie Sejm polecic? wicemarszałko- 
wi Daszyńskiemnu porozumieć się z rządem. Zdanie 
marszałka, interpelacje te powinny być traktowane 
na TÓWni z wnioskami poselskimi į rządowymi, 

Po konwencie senjorów marszałek przyjął przed- 
slawicieli prasy, którym oświadczył, iż dotychczas 
nie pofozumiał się jeszcze z premjerem w sprawie 
wioarcią Sesji Sejmowej. Ze Swej strony p. imarsza= 
łek zaproponuje, aby olwarcie sejmu odbyło się we 
Śroclę. Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej © 
otwarciu sesji sejmowej pojawi się dziś albo jutro, 
gdyż wymaga tego art. 25 ust. 2 konstytucji, 

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, Czy otwar- 
cie nastapi w Sejmie. Czy na Zamku marszałek o- 
Świadczył, że szczegół ien zostanie prawdopodobnie 
omówiony z p. premjerem. 


Wasz współpracownik zwrócił się z zapytaniem 
do pana marszałka, czy należy wobec tego uważać 
zatarg między sejmem a rządem za załatwiony, na 
co p. marszałek oświadczył: 

— Prosiłbym o nietraktowanie caełj sprawy ja- 
ko zatargu między Sejmem a rządem. Nie było za- 
targu między sejmem a rządem, chodziło tylko e 
drobrą formalność, którą prasa zbytnio wyołbrzy- 
miała, 


Po zgonie cadyka z Belza 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


f Lwów, 30, 10 (B). Zmarły cadyk bełzk ipo rabinie 
g Góry Kalwarji, był w Świecie chasydzkim najwię- 
kszą powagą. Krzesło rabinackie objął jako trzeci, 
najzdolniejszy syn starego rabina Ozjasza Rokacha. 
iZmarły pod względem talmudycznym i religijnym 
wywierał przez trzydzieści lat ogromny wpływ ra 
masy chasydzkie, Nie tylko dzięki Swej wiedzy tal- 
mudycznej i wielkiej bogobojności, ale także wiel- 
kiemu rozumowi prakiycznemu i doświadczeniu ży- 
CiGwemu zawdzięcza swe Stanowisko. Obejmując 
władzę razem z ówczesnym reprezentantem ortuda- 
ksj galicyjskiej posłem do parlamentu ausirjackie- 
go, rabinem Schreiberem, utworzył ruch „Machsi- 
kej Ifadas", ruch skierowany bezwzględnie przeciw- 
ko Haskali i modernizacji życia żydowskiego. Gdy 


Sjonizm i ruch odrodzeniowy coraz bardziej zapu- 
Szczał korzenie, wpływał na Swoich zwolenników, 
kierując się Życzeniem władz austrjackich, przeciw 
richowi Ssjonistycznemu, Wobec Agudy zajął zmar- 
ly stanowiskó pełne rezerwy, kierując Się jedynie 
jej linią kulturalną t. zn. zachowawczem wychowa 
niem młodzieży żydowskiej. Ani politycznej ani pa” 
lestyńskiej działalności Agudy nie aprobował. 

Zmarły był człowiekiem bardzo skromnym, a na- 
dlewszystko bogobojnyn. Podczas ostatnich świąt 
mimo choroby kazał się zanieść do bożnicy, gdzie 
przez Szereg godzin Stojąc. modlił się  ażrliwie, 
wbrew zakazówi lekarzy, Stan jego zdrowia pogor- 
Szył się wtedy znacznie. Zaczęła się choroba, któ- 
rej wczoraj uległ. 


(REES |_|" WBW) SOBORZE 


Wybory w Stanach Zjedn. 


F Nowy Jork, 30 10 (D) W najbliższy wtorek 
odbędą się w Stanach Zjednoczonych wybcry 
455 członków kongresu, oraz 35 członków se- 
natu, Agitacja wyborcza obraca się głównie 
dokoła prohibicji alkoholowej Powszechnie li 
cza się ze zwycięstwem republikanów. 


Ze sportu 
— JUTRZENKA—MAKKABI 5:1 (1:1), Obie dru- 
Żyny grały słabo. Gra mało interesująca. Do pauzy 
siły równorzędne, po pauzie mieznaczna przewaga 
Jutrzenki. Makkabi nie wykorzystała rzutu karnego. 
Szczegółowe sprawozdanie w następnym numerze. 


Agenci 
w najgłówniejszych miastach Polski, do- 


brze wprowadzeni w pierwszorzędnych 
firmąch detalicznych odnośnej branży 


dla wyłącznej sprzedaży preparatów firmy 


ELIZABETH ARDEN 
PARYZ NEW JORK 


największego Instytutu kalotechnicznego. 


Wielka reklama w pismach zapewniona. 
Reflektanci zecheą składać oferty do 
Generalnego przedstawiciela na Austrję 


M. E. MEYER 


(Amerika-Import-Abteilung) 
Wien, 1/9, Lobkowitzplatz Nr. 1. 


s 
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| Drobne ogloszenia | 


p k l umeblowanego z osob- 
i nem wejściem bez utrzy 
mania dla 2 panów, poszuknję 

po- 


"Zgłoszenia listowne 


rziowa 201 
w 20 lekcjach wyu 


stenografii cza Zofja S&Schongu 


tówna, Podbrzezie 2 
Rurtownia oeral, Unoleam, dy” 
=aAuów, ahadników 
pluszowych i wełnianych, szpa- 
gatawyan i kokosewych. Wycie 
raczki kokosowe, obicia meblo- 
we, kapy, narzuły pluszowe sa- 
graniazne i krajowa. Fabryczny 
skład cerał P. Mäns, Kraków, 
Bożego Ciała 19 


LU e?f7a gun owa, Hnolenm za- 
asaCZe graniczne. Pabryomoy 
skład placht nieprzamakalnych. 
P. Münz Kraków, Bożego Ciała 19 
pia hi i płótno gwarantowana 
l | uiepristtakalne xagra- 
niczne na Wozy i samochody 
Fabryczny skład cerat P. Münz, 
Kraków, Bożega Ciała 18 
1 hy szkolne, zakupowe naj- 
Osy lepszej jakońci Fabryczny 
skład dywanów. P. Mfins, Bo- 
żego Ciała 10 


Wieczorne kursa 


modniarstwa oraz wieczorne kurza 
kroju I szycia dła Pań rozpoczną się 


w Ognisku Pracy, Hikoajska 9, I p. 

Wpisy i informacje w kancelarji szkoły 

codziennie od godziny 10—2 przedpoł. 
z wyjątkiem sobót i świąt. 

Na specjalne Życzenie kursa kroju dla 


zawodowych krawcowych I zawodowych 
bleńźniarek. 


| 


zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt jak najuprzejmiej zawia- 
domić, że Jako długoletni współwłaściciel firmy „Tran: 
sport*, z tejże wystąpiłem i otworzyłem ponownie 
własne, od wielu lat znane przedsiębiorstwo spedy- 
gyjno-komisowe pod firmą 


Vorzimmer i Ska z ogr. odp. 


w dawnym mym lokalu przy ulicy 


Andrzeja Potockiego1. Tel. 2017 


i polecam nadal moje usługi Szan. P. T. Klijentom 
Z poważaniem Maurycy Verzinimer 
Właśc. Firmy spedycyjnej Vorzimmer i Ska, Sp. z ogr. odp. 


BEBNY 
CZYNELE 


HUTTERER 


Krakau Grodzźkaś4d 


NA KONC KURSA 
jĘŻ. HEBRAJSKIEGO 


W BLROWSKIEGO 


że współudziałem fachowych nauczycieli 
«la począlkujących i zaawansowanych. 


Nauka odbywać się będzie popołudniu 
dla młodzieży od 8-miu łat wzwyż, 
wieczorem zaś dla starszych. 


Informacje i zgłoszenia w kancelarji kursów, 
ul. Starowiślna 42, parter od 11—1 i od 3—8. 


$ŚNIEGOWCE 
KALOSZE: 


NAJLEPSZY WYRÓB 


Do nabycia we wszystkich 
plerwszorzecinych magazynach. 


Latarki elektryczne 


żarówki mi baterje manj marki 
„Olimpia Ziota** poea najtaniej 


rabryczny skład instrumentów muzycznych 
oraz przyborów do tychże 


H. Weiss, kraków, Meiselsa 13 (tóg Rożego Clata) 


- Label. (hem. Farn. 
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| Zamówienia nā „POTOKOL™ ka GE zastępca 
ki WIE* 


Akc. „J. D. FOLOKA SYNO 


WINCENTY MOSZKOWSKI 


Kraków, Wrzesińska 3. Tel. 2419, 


~ Szk ŁO i MARMURY 
OLŚNIEWAJĄCO. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 1 listopada 1926 


E Nr. 244 
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p.a 2 r . 
Właściciele domów w Krakowie 
Zawiadamiam niniejszem, iż posiadając biuro zarząd" 
domów w Berlinit (Immobilienbliro' założyłem takie 
same biuro dla zarządu domów w Krakovio 
Dotychczasowa moja działalność na tem polu. daje 
zupełną gwarancję sol dnej i rzetelnej pracy, Na 
żądanie pierwszorzędne reterenc e. Domy w Ber- 
tinie. — Kupuję i płacę gotówką na miejsen 

S. KORNGOLD 
Kraków, Bli:h 3. Ferlin. Rosenthalerstr. 4°, 


YVWYYVVYVYVYWVYYV 
Poszukuje się 


nłódego lekarza-dentysty 


(Żyda) w charakterze asystenta i zastępcy 
do miejscowości na Górnym Śląsku. Oferty 
pod „R. 200% do Administracji N, Dziennika 


ZAWIADAMIAMY 


że dla wygody naszych P.T. Klijentów rozpoczynamy 
pod kierow. b. instruktorki pierwszorzędnych firm 


KURS ART. HAFTU 


na maszynach do szycia, jak: haft biały i kolorowy, 
mereżki, aplikacje na batyście i tjulu, na sukniach 
i szarem płótnie, oraz endlowanie. W «xakrea białego 
haftu wchodzą robótki szpachtlowe oraz richelicu. 
Informacje w składzie maszyn do szycia; Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 6. (Hotei Viktorja). 


CHORZY NA PŁUCA 
tysiące już wyleczonych. 


Zażądajcie natychmiast książki. omawiającej moją 
Nową szłukę odkywiania, 
która już wielu uratowała. Może być stozowaną 
przy zwykłym trybie życia i przyczynia się do 
szybkiego zwalczania choroby. Nočne poty i kaszel 
znikają, waga ciała zwiększa się i stopniowy 
proces wapnienia ulecza chorobę. 
ewagi 

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecz- 
ność mojej metody i chętnie ją stosnją. Im wcze 
śniej rozpoczyna Się stosowanie mojego sposobu 
odżywiania, tem wyniki są lepsze. 

Zupełnie darmo 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są 
wiadomości naukowe, ponieważ mój nakładca 


wysyła gratis tylko 
10.0660 e. ebęfęw saa ty ' 
przeto napiszcie natychmiast, abyście się stali 


również szczęśiiwymi odbiorcami. 


Georg Fulgner, Berlin-Heukóla, Riugbabnstr, 24. Oddz. 560 


różnych naczyń 
kachonnych 


Wysprzedaż 


i stołowych. Zniżka 30—500. Emalja, szkło, per- 
celana, aluminium, alpaoca itp. Pt dzepia dla pensjo» 
natów, hoteli itp., na hardzo dogodnych waruukach. 


Dom Towarowy, Inków, il. iii 13. 
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Reda'tor naczelny Dr. W, Berkelhammer. = Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 7. 


